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p»ni&łl
Za redaicyą odpowiedzialny 

aw Bronikowski w Poznaniu.

•„¡»tracys. Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy
Wilhe »owakim placu pod Nr. 15. 

----------------
Dzielnik Poznański 

codzi«»nie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
n3pj rei- poświętnych.

fena ogłoszeń (łnseratów):
-.rgxa dreinego 15 fen. — Reklamy od wiersza 

>Stłl ^*,e dr»t>ne<* f®n* 0ncl- tłumaczenia).
' Listjr

Administracji i Ekspedycji winny kyćjedakcP« frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Anstryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackicgo należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentur y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Kękopisma
jg) nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Iziei
Ajencye Dziennika Poznańskiego:

u” Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dzienn ika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Anuoncen-fixpedit on. „ 
¡trasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. W Bremie fi. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp, 

wie: L. Zboralski.

P 0 Z N A N, 11 września.

Do tój chwili nie odebraliśmy jeszcze wiadomości 
¡dowćj o wzięciu Plewny, jakkolwiek wczorajsze do- 

tóenia prywatne podawały nam już szczegóły bitwy i 
„ ' ^czały, że w dniu 9 bm. o godzinie 6 wieczorem za- 
naj ¡¡została Plewna przez Rosyan po nader krwawćj bi- 

jfje. Z dzisiejszych wiadomości dowiadujemy się tylko,
Jruchy zaczepne armii rosyjskićj przeciwko Plennie 
«poczęły się już w dniu 7 bm., że walczono także w 
„jjch dniach następnych i że z dwóch stron uderzono 
4 Plewnę tj. ze strony Lowaczu, zdobytego przez Ro- 
«0 w dniu 4 września, i z północno zachodnićj strony, 

«1 jzie stoi ks. Karól rumuński ze swemi wojskami i z 
(toina rosyjskiemi korpusami. Armia rumuńska, pier­

og ,szy raz występująca do walki, miała się nawet nie mało 
step glznaczyć, tak przynajmnićj piszą z Bukaresztu do Po- 

>• |j t i s c h e C o r r. pod dniem wczorajszym. Przedwczo- 
lit, »j, Jak brzmi pomienione doniesienie, rozpoczęto ogień 

17 J fzeciwko Plewnie na całćj linii. Dwanaście rumuńskich
»ieci ateryi brało udział a brygada Aleksandra Anghelescu 

panowała po zaciętćj walce oszańcowane pozycye tureckie. 
Wojska rumuńskie a mianowicie artylerya i 13 pułk 

1 dorobańców najwięcćj się odznaczyły i okazywały zimną
,°' krew starych żołnierzy. Ich strata wynosi kilku w za- 
i; ’ bitych a 30 w rannych. Car rosyjski przesłał 40 krzy- 
n. | ifpit orderu św. Jerzego w celu rozdania ich pomiędzy 

tych oficerów i żołnierzy rumuńskich, którzy się odzna-
5 .. tzyli. Łaska carska i wdzięczność szły nawet tak dale- 
17,. ko, że car raczył dnia następnego wnieść toast na cześć 
>j 1) armii rumuńskićj i wspomnieć o jćj zwycięstwie a ura­

dowany ks. Karól rozkazał, ażeby na chorągwi 13 doro- 
tańców świecił krzyż orderu rumuńskićj gwiazdy. —

~ W obec tych dowodów wdzięczności ze strony cara dla 
: armii rumuńskićj — dziwnie odbijają uwagi prasy rosyj-

)ileiikićj, lekceważącej tę pomoc rumuńską, za którą car 
“LDlaśnie tyle wdzięczny. Suać wstydzi się dziennikarstwo 
" rosyjskie, że wielka Rosya żebrać musiała pomocy u

Rumunii, Serbii, i dla tego chce wmówić w opinią, że i 
bez nich danoby sobie radę. G o ł o s w swćj hypokry- 
yi podnosząc, że Rosya bardzo łatwo obyćby sig mogła 

bez dwóch państewek, tak się np. rozpisuje: Po prze- 
ifejiiu armii Osmana paszy z Widynia do Plewny u 
dział Serbii w wojnie staje się bezpożytecznym; — 
la tego wszelkie pogłoski o ewentualnym udziale 

Serbii nie mają znaczenia. Gdyby się zaś księstwo 
wmigszało do wojny, to nie przyspieszy wcale jćj końca. 
Co do wojennćj skuteczności wojsk serbskich, nie myśli- 
my twierdzić, by te wyżćj cenić należało niż wojska ru­
muńskie. Podobni sprzymierzeńcy nie myślą o prawdzi- 
wćm prowadzeniu wojny, ale tylko o przedstawieniu żą-

, dań po jćj ukończeniu. Udział Serbii i Rumunii w woj- 
J’9“ nie jest cogdo natury swćj tak małego znaczenia, iż nie 
liigi »arto dla tego wystawiać sig na późniejsze polityczne 
:ie 1 zawikłania. — Tak pisze G o ł o s, choć tymczasem wia- 
1.™ domo, że car udał sig w pokorę i prosił protektora
“swego cesarza Wilhelma, ażeby za niego wstawił sig do 
Wtesarza Franciszka Józefa i wyjednał pozwolenie na 

ielM akcyą serbską. Wiadomo dalćj, że nawet pieniądze dość 
znaczne wysiano z głównćj kwatery 1 rosyjskićj do Biało- 

0, grodu, ażeby tylko przyspieszyć mobilizacyą wojska. 
W ostatnich dniach wysłano tam i— tak pisze Daily 
Jelegraph — 12 milionów franków, które były po­
przednio przeznaczone na wynagrodzenie towarzystwa 
rumuńskiego kolei rumuńskićj — chociaż oficerowie 9 
korpusu rosyjskiego od kilku miesięcy nie odebrali żołdu. 
Io tćż wbrew tym wszystkim zaręczeniom prasy rosyj­
skićj, że na Serbii prawie nic nie zależy Rosyi — roz­
powszechnia się przekonanie, że wojsko serbskie wkrótce

n¡ Nad Bugiem.
Obrazek dramatyczny w trzech aktach.

„Gloria victis.“

p*

(Dokończenie. Zobacz nr. 200, 202, 204, 205 i 206.)

Scena V I.
(Ciż sami URADNIK i paru KOZAKÓW.)

URADNIK (wszedłszy, śmieje się rubasznie).
He, he, jak widzę, to panu wójtowi milsza żona niż

służba! Na wszystko jest pora, chodźcież i do roboty 
2 nami!

PETRO (stanowczo).
Już przeszła pora! Nie jestem już wójtem ani 

tai waszym. Poszukajcie sobie innego!
URADNIK (ze zgrozę).

Co, co? Tyś pijany!?
PETRO

. . Byłem pijany i podły jak wy, jeszcze podlejszy. — 
dość! Tyle wam miałem powiedzieć, resztę wypła­

ci przed Bogiem. Nie rozumiesz mię? To patrz.
$rywa medal z piersi i rzuca o ziemię.) Nal maszl 

URADNIK
On oszalał! wściekł się!

PETRO.
, . Ha! są tu jeszcze cyrografy waszych i moich zbro- 
* , (Dobywa pęk papierów ze skrzyni i rzuca w ogień.) 
?k będzie paliła się i dusza moja, jeśli Bóg się nad nią 
.’.e ulituje. Czemuż stoicie jak pnie? Bierzcie mig, 
"Wie!...

MAKRYNA (rzucajęc się na syję męża).
Nas oboje! — Razem.

URADNIK (kiwając głowę).
Coś podobnego można zobaczyć tylko pomiędzy tćm

wystąpi do akcyi, chociaż pan Christicz, pełnomocnik 
serbski w Carogrodzie, regularnie co tydzień w ponie­
działek pokazuje reis-effendemu depesze pana Risticza, 
który zaręcza, że nie myśli o wojnie. Najlepszą odpo­
wiedzią na zaręczenia p. Risticza jest według N e u e s 
W iener Tagblatt fakt, że książę Ceretlew wrócił 
w dniu 9 b. m. do kwatery-rosyjskićj, przywożąc z sobą 
zawarty z Serbią traktat.

Nieledwie jak z Serbią i Rumunią postępuje prasa 
rosyjska z Grecyą. I Grecya niby bardzo mało ważuyni 
jest czynnikiem i na niej Rosyi nie wiele podobno zależy — 
a jednakowoż znane są starania i intrygi, jakich używał 
konsul rosyjski w Atenach, ażeby Grecyą wmięszać do 
wojny. Według wiadomości, jaką odbiera z Aten Po­
li t i s c b e Corresponden z, zastanawiał się gabi­
net grecki w dniach ostatnich nad propozycyami rosyj­
skiego rządu co do wspólnego działania w sprawie za­
bezpieczenia losu chrześcian pod panowaniem tureckićm. 
Dzisiaj jest już rzeczą pewną, tak zaręcza Politi- 
scheUorresponileuz, że nastąpiło porozumienie 
między Rosyą a Grecyą — porozumieuie, którego osta­
tecznym celem jest niewątpliwie wciągnięcie Giecyi do 
akcyi i przysporzenie jeszcze większych kłopotów Turcyi. 
Ale nie tu jeszcze koniec kłopotów, które ze wszech stron 
walą się na Portę. Telegram carogr. z dnia wczorajszego 
donosi, iż potwierdza się wiadomość, że francuzki i niemie­
cki ambasador w Carogrodzie wystósowali notę do Porty 
w sprawie wypuszczenia na wolność owych trzech osób, 
które za zamordowanie konsula w Saloniki na pięć lat 
skazane zostały i wysłane do Widynia a teraz na wolnej 
stopie znajdują sig w Saloniki. Obiedwie noty żądają, 
ażeby ci trzej skazani znowu wtrąceni zostali do wię­
zienia. — Do tych wszystkich kłopotów dodajmy jeszcze 
w końcu to, co piszą o intrygach i niezgodzie, jakie 
panują w Carogrodzie między mężami, w których ręku 
skład rządu. Między Saidem paszą a Mahmudem Da- 
matem, dwoma najwięcćj wpływowymi mężami, przyszło 
podobno prawie do -oíwartéj wojny. Said nasza — tak 
piszą — który zwolennikiem jest Anglii i ulega wpły­
wom Layarda, przekonał się, ile niebezpiecznym dla 
Porty jest Mahmud Damat, i dla tego w porozumieniu 
z Namykiem paszą robił przedstawienia sułtanowi, które 
nie były bez skutku. Po stronie Saida paszy stoją 
stronnicy Midbada i partya, pragnąca wojny. Mahmud 
Damat, którego wpływ po upadku przyjaciela, jakim był 
minister wojuy Redif pasza, znacznie osłabł, wszel- 
kierai sposobami usiłował usunąć Saida paszę z o- 
toczenia sułtańskiego. I tak ofiarowano Saidowi pa­
szy dowództwo a później znowu tekę ministeryalną. 
Ale Said został, a wpływ jego wzmagał się coraz 
więcćj. Kiedy przed niejakim czasem wystąpił Mahmud 
Damat z projektem porozumienia się z Rosyą — wówczas 
przyszło do wyraźnego rozbratu z Saidem. Za plecami 
Mabmuda stoi książę Reuss, który sprężyną jest in­
tryg, wciska sig do dworu sułtańskiego i intryguje na 
wszystkie strony. Said zaś pasza silnego w ambasado­
rze angielskim ma obrońcę. — Dwa te prądy — nie­
miecki i angielski — wciąż z sobą walczą i paraliżują 
najlepsze postanowienia. Który z nich zwycięży, tak pi­
szą z Carogrodu, tego przewidzieć nie można — ale to 
pewna, że te nieporozumienia, ta podziemna walka, w 
której ks. Reuss godnym okazuje się uczniem Iguatiewa, 
znanego ze swych intryg, fatalnie oddziaływa na paszów 
tureckich, walczących wBułgaryi i odbierających częstokroć 
najsprzeczniejsze ze sobą rozkazy. Jeśli to prawdą, co 
piszemy powyżćj, w takim razie łatwo powtórzyćby się 
mogły wypadki z kampanii roku 1829. Armia turecka 
i wówczas walczyła mężnie, Dybicz, nim przeszedł Bał­
kany i stanął w Adryanopolu, niejedną poniósł klęskę; 
tymczasem w Carogrodzie przekupieni ministrowie psuli

wilczćm plemieniem! (Dotyka ramienia Petra z uśmiechem.) 
No, kochanku 1 Nie chciałbym ja dziś być w twojćj 
skórze 1 Taczka w katordze,*) dopóki nie zgnijesz — 
to jak amen w pacierzu 1 Choć, gdyby to tak na mnie, 
tobym cię w tćj chwili kazał powiesić 1

PETRO.
Wiążcież 1 Na co czekacie 1 

URADNIK.
Nie moja to rzecz, bratku! Co ci tak pilno! My 

tylko świadczyć będziemy. (Do kozaka) Hćj Wańka! 
Na koń i do naczalstwa żandarmeryi 1 Powiedz, coś wi­
dział. (Kozak wybiega.) Będzie ładna robotka! (Do Petra) 
Wiem ja, o co ci poszło. Przypomniałeś sobie swą głu­
pią wiarę, gdy o dzieciaka zapytali!... Nic z tego, 
bratku. Jakiś ty durak 1 Pop swoim porządkiem ochrzci 
bachora, (my go już potrzymamy w kumy), a ty swoim 
porządkiem poznasz się z „matuszką katorgą“!... No, 
bywajcie zdrowi do czasu’ (Przesyła całus Makrynie.) 
A ty krasna mołodyco, to już teraz na pewno pojedziesz 
zemną na Donl (Odedrzwi) Uciekać wam nie radzę! 
Jak raz dobrze się nadarza, że kozacy otaczają wioskę! 
(Wychodzi wraz z kozakiem.)

Scena VII.
PETRO i MAKRYNA.

MAKRYNA (z przerażeniem szepcze).
Petro! ? Co on mówił ? Możesz to być prawdą ? Oni 

śmieliby przemocą targnąć się na dziecię nasze? Oni 
śmieliby, tak, w dzień biały, jawnie, przed obliczem Bo­
ga przyjść tu z popem brodatym, siłą oderwać dziecię 
od matki!... Po moim trupie przejść i wydrzeć je z 
kołyski 1 ? Petro I Ty znasz ich lepiej... czy jest takie 
prawo? Czy im to wolno?... Czy ich sumienie nie za­
drży na to?... Ty nic nie mówisz — ty masz łzy w 
oczach!... O mów, czy jest jaka rada? Mićj litość — 
przemów!! (nasłuchuje z przestrachem) Idą już ! 1 (porywa 
dziecię i tuli je do siebie) Gdzie uciekać, gdzie skryć je!? 
Mów na miłość Boską! (uspokajając się) Nie! to wiatr

*) Katorga = ciężkie roboty w kopalniach sybirskioh.

najlepsze zamiary wodzów a Porta zawarła pokój w 
chwili, kiedy jćj armia znacznie przewyższała swą liczbą 
wojsko rosyjskie. Czyby i teraz tak się stać mogło? o 
tćm jak na teraz wątpić trzeba, zwłaszcza że Rosya ża­
dnym świetnym czynem poszczycić się nie może. Ale to 
nie podlega wątpliwości — tak pisze jeden z dzienników 
berlińskich, że Anglia czyha tylko na jakąś wiadomość 
o zwycięztwie rosyjskiem, ażeby wystąpić z całym za­
sobem najrozmaitszych projektów i propozycji — ażeby 
tylko zażegnać burzę i odwlec ową fatalną kwestyą 
wschodnią, która może dla nićj jest najgroźniejszą.

«■ Gazecie T o r u ń s k i ć j piszą z Lubawskiego 
pod dniem 9 bm., co następuje:

„W tych dniach toczyła się sprawa przeciw tutej­
szemu Towarzystwu róluiczemu przed sądem, którą dla 
kwestyi zasadniczćj bliżćj określić uważam za potrzebne. 
W kwietniu rb. zjechał p. Rex na odbyć się mające po­
siedzenie Towarzystwa róluiczego do Lubawy, które je­
dnakowoż tego dnia dla odpustu w sąsiednićj wiosce a 
ztąd dla braku członków na zebraniu się nie odbyło. 
Obecnego tam dr. Rzepnikowskiego wypytał się p. Rex 
o szczegóły naszego Kółka a następnie rejeneya na re- 
lacyą p. Rexa nakazała policyi ściągnąć 15 marek od 
przewodniczącego p. Ossowskiego z Montowa i oberżysty 
Anyszkiewicza, ponieważ posiedzenie nie było policyjnie 
zameldowane. Obaj panowie remonstrowali przeciw te­
mu, raz że w tym wypadku posiedzenia wcale nie było, 
a powtóre, że, wychodząc z zasady, iż Towarzystwo ról­
nicze zajmuje się jedynie sprawami gospodarstwa doty- 
czącemi, z wyraźućm wyłączeniem podług § 4 u=taw 
wszelkich kwestyi politycznych i religijnych, więc tćż To­
warzystwo takie nie należy w ogóle pod dozór policyjny. 
Sąd po wybadaniu dwóch świadków, którzy zeznali, iż 
tylko kwestye agronomiczne na zebraniach się traktują, 
uznał pozwanych za niewinnych i uwolnił ich od wszel- 
kićj kary i kosztów, przyszedłszy do przekonania, iż 
Towarzystwo rólnicze jest tylko fachowe, którego rozpO' 
rządzenia-O towarzystwach, traktujących sprawy publi­
czne, wcale nie dotykają,-11

& W najświeższym numerze pisze Germania, 
„że Czas donosi jakoby z wiarogodnego źródła, iż ce­
sarz Wilhelm w skutek listu cara, miał polecić księciu 
Bismarckowi moralne poparcie Rosyi. Książę 
Bismarck przedstawił niemieckiemu cesarzowi konie- 
czność „uregulowania“ ze strony kongre- 
sowćj Polski granicy pruskićj aż do Wi­
sły jako wynagrodzenie dobrych usług Niemiec oka­
zanych Rosyi w roku 1871 w sprawie traktatu pary- 
zkiego. Podobną wiadomość, pisze dalej Germania, 
podał Czas wówczas jeszcze, gdy wojna turecko-rosyj- 
ska była postanowioną a jego korespondeneye berlińskie 
płynące z źródła bardzo godnego zaufania były powo­
dem, że mu debiut pocztowy na lat dwa w Prusach zo­
stał odebranym. Otóż na tle tych wiadomości rozwa­
żany hałas oticyalnćj pruskićj prasy „o ruchach w Pol­
sce“ nabiera szczególniejszego znaczenia.“

I my nieraz spotykaliśmy się z tego rodzaju po­
głoską, ale ile w nićj prawdy, trudno oznaczyć, to pe­
wna jednak, że ów kordon wojskowy na granicy Kon­
gresówki z powodu „zarazy bydła“ dowodzi jasno, gdyby 
innych wskazówek nie było, że pomiędzy Rosyą a Niem­
cami istnieje bardzo serdeczne porozumienie. 2e zaś 
w polityce sentymenta nie odgrywają żadnćj roli, więc 
prawdopodobnie istnieją warunki materyalne tego serde­

zaskrzypiał drzwiami 1 (kładzie dziecko na miejsce i drzwi 
zamyka) Słuchaj! ja przygotowałam tu coś 1 (dobywa to­
pór ze spodu kołyski) Masz, stań przy drzwiach, ja znaj­
dę co ciężkiego... Wreszcie zębami gryść będę i szar- 
paćl! Nie damy!...

PETRO (z bolesnym uśmiechem)
To nas pozabijają — a dziecię zostanie w ich 

ręku!...
MAKRYNA (z rozpaczą).

Prawda 1 O ja szalona, Bóg mi snąć rozum odebrał! 
Czyliż to nie mam łez na wykup dziecięcia!? Krwawemi 
łzami obleję im stopy 1... Serce im zakołacze— wszak­
że i oni mieli matki! Pozwolą nam trojgu pójść szero­
kim gościńcem męczenników za wiarę i ojczyznę. Pra­
wda źe pozwolą?!...

PETRO (ponuro).
Czy myślisz, że przyjdą tu świadczyć nam dobro­

dziejstwa? Nie łudź się żadną nadzieją, kobieto. Znasz 
przecie ich obyczaje!

MAKRYNA.
Więc cóż, cóż?!

PETRO (j. w ).
Wciągnęłem cię w przepaść bez wyjścia. Rozłączą 

nas. Dla mnie śmierć lub niewola, dla ciebie hańba — 
a dziecku życie stokroć przeklęte... albo...

MAKRYNA (z krzykiem, zasłania mu usta).
Dość! Nie wymawiaj I... Twe oczy dopowiedziały mi to 

słowo, co krew ścina w żyłach!... Boże!... (przebiega 
scenę z załamanemi rękami) Boże, WeŹŻe raCZĆj Sam te­
go aniołka do siebie! Boże, czyż mię nie wesprzesz, sła- 
bćj kobiety 1... Może oni już idą!... Będzie zapóźno!... 
Petro!... ja nieraz słyszałam o matkach... które, wła­
sną ręką... w oczach popa... (pasuje się z sobą) Ja 
rozmyślałam o tćm... Petro!!!

PETRO (głucho).
Co?...

MAKRYNA (w walce z sobą).
Słuchaj!... O! tyś mię zrozumiał!... Nie prujże 

moich wnętrzności pytaniem I... Petro 1... Tyś odwa­
żny!... prawda?... (Z dzikością podaje mu topór i odwra­
cając się, wskazuje kołyskę.) Dalćj!! (Ucieka z wysileniem 
i zatyka uszy).

cznego porozumienia. Być może, że pomiędzy niem 
znajduje się i uregulowanie granic od strony 
Kongresówki, boć wiadomo, że Niemcy dawno mają na 
to apetyt. My wszakże nie przypuszczamy, by Rosya 
zgodziła się na rzeczouą regulacyą, prędzćj goto­
wiśmy uwierzyć, że Niemcy wytargują na nićj jakiś tra­
ktat handlowy, który pod względem ekonomicznym od­
da Rosyą w poddaństwo niemieckie. I o to tćż dziś już 
liczne do urzędu kanclerskiego ze sfery handłowćj Prus 
płyną petycye. W każdym razie tćm większy obowią­
zek baczności ciąży na nas wszystkich. Niemcy liczą i 
pragną jakiego niepokoju, jakiego wybuchu w Kongre­
sówce jako pożądanćj sposobności do wkroczenia i przy­
wrócenia tam porządku. O to przecież mogą być spo­
kojni; sztuki prowokacyjne a la Baerensprung już się 
dziś nie udadzą a z własnego popędu uikt się do czynu 
nierozważnego, który byłby zbrodnią i jeszcze więcćj niż 
zbrodnią bo kapitalnćm głupstwem, nie zerwie i nie da 
najmniejszego pozoru do robienia tam Niemcom lub ko- 
mukolwiekbądź nieproszonego porządku. Nie popełnimy 
żadnego błędu!

Wiadomości urzędowe.
Przy gimnazyum w Wałczu mianowany został zwyczajny 

nauczyciel dr. Henryk Bludau nauczycielem wyższym.

a
Z Odolauowskiego, 10 września.

(Walne zebranie Kółek rolniczych w Raszkowie.)
(g) Niedawno temu, jak skarżono się na powiat 

odolauowski z powodu jego obojętności dla sprawy Kó­
łek rólniczych. Jakże nagła zaszła zmiana, nie upłynęły 
dwa lata, aliści zawiązano 5 Kółek rólniczych: w Rasz­
kowie, Jankowie Zaleśnćm, Odolanowie, Sliwnikacb i Go- 
styczynie. W Kółkach tych obudziło się do tego sto­
pnia poczucie łączności, że dnia 26 z. m. odbyły wspól­
ne zebrsaię w •Saszkcffis -na -sali-•3at{Kzc-wśj-.-“^VraBis 
było nadspodziewanie liczne, sala i przyległe pokoje były 
nabite członkami, których przeszło 500 na liście obe­
cnych się zapisało.

Z uderzeniem godziny 4 zagaił zebranie wiceprezes 
raszkowskiego Kółka ks. proboszcz Jagielski zastósowa- 
nćm do okoliczności przemówieniem. Po wyborze prze­
wodniczącego i dopełnieniu zwykłych formalności biuro­
wych, przystąpiono do postawionych na porządku dzien­
nym wykładów. Pierwszy miał p. Andersz „O podnie­
sieniu dochodu z kobiecego gospodarstwa.“ Kwestya ta 
tak na czasie, rzecz po trzy już razy na zebraniach 
Kółek obrabiana, nie została jednak jeszcze wyczerpaną 
i szanowny prelegent odkrył w nićj nowe strony, które 
trafnie przedstawił i do uwzględnienia zalecił. Po oży- 
wionćj dyskusyi, która do usposobień zgromadzonych 
włościan całkowicie trafiła, podziękowało zebranie przez 
usta przewodniczącego p. Anderszowi a podziękowało mu 
tćm goręcej, gdy dlań jako dla prezesa dwóch Kółek rasz­
kowskiego i jankowskiego oraz rzeczywistego nauczy­
ciela ludowego przejęte było uczuciem wdzięczności. 
Odczyt ten będzie na życzenie zebrania wydrukowany w 
Przyjlacielu Ludu. Drugą rozprawę „O racyo- 
nalnćm żywieniu inwentarzy mianowicie porą zimową“ 
miał p. Rosiński, prezes śliwuickiego Kółka. Rozprawa 
ta, wszelkie szczegóły przedmiotu zgłębiająca i na o- 
brachunku oparta, zajęła uwagę słuchaczy, bo trakto-

PETRO (zbliża się do kołyski w ciężkiej walce z sobą, pod­
nosi topór i bezsilnie opuszcza rękę. Znów porywa się z roz­

paczą).
MAKRYNA (przybiega z krzykiem i rzuca się calem ciałem, 

na kołyskę).
Litości!! Nie mogę! Jeśli masz siłę — uderz — 

ale i wemnie! (Pieszcząc dziecię.) O moje ty maleństwo 
biedne! O mój klejnocie! Jak to wyciąga rączyny, jak 
uśmiecha się!.. Patrz Petro!... O nie, nie podchodź, 
nie patrz tu, bo ci się serce we łzy rozpłynie. (Zrywa 
się i targa swe włosy.) Och gdyby można wyrwać to serce! 
(Ogląda się z obłąkaniem.) Co począć? Gdzie uciekać?... 
(Z radością szaloną.) Ha! już wiem 1! Petro! Wiatr mo­
cny na dworze? Prawda? Nasza chata jest jak stós 
wysuszonych drewek... Prędzćj, prędzćj, bo będzie za­
późno!

(Chwyta z komina płonącą głownię i wybiega za scenę.)

Znalazła !.,
PETRO (sam). 

Chwataż Ci Boże!
MAKRYNA (wraca z rezygnacyą).

Płomień od razu buchnął po strzesze! (Zamyka drz
na zasuwę.) Pomóż mi, mężu, w ostatuićj robocie! (Zas 
wiają drzwi sprzętami.) Tędy nie wejdą już — a okien 
za małe. .. (Słychać huk i trzask płomieni, który coraz i 
wzmaga.) (MAKRYNA rzuca się w objęcia męża.) I oto 
steśmy wybawieni! Teraz nas nie rozłączą — dziecięi 
nie wyrwą!! (Podaje mu różaniec.) Weź to i klgknij 
przy mnie! (Rzuca się na kolana przy kołysce i szepce 
dziecka słowa pieszczoty.)

(Płomienie buhają przez okienka, — izba napełnia 
dymem.)

PETRO (z wybuchem).
¡Bożel Daj, niech na naszych popiołach wyrośi 

szczęście dla braci!
MAKRYNA (wyciąga doń rękę).

Pójdź Petro, już nas nikt nie rozłączy!...

(Zasłona spada.)



wała o gałęzi gospodarstwa najwięcej przez włościan na­
szych Zaniedbanej. To tćż po ukończonej nad nią, po­
gadance podziękował przewodniczący w imieniu zebrania 
szanownemu prelegentowi i poprosił o pozwolenie ogło­
szenia drukiem rozprawy w Ziemianinie. Na­
stępnie mówił ks. proboszcz Echaust: „O wpływie gospo­
darzy na umoralnienie czeladzi.“ Usłyszeliśmy piękną 
naukę, wnikającą głęboko w tętno obyczai ludu wiej­
skiego, którą szanowny mówca ze znajomością życia ja­
sno i z niepospolitym darem wyłożył. Trafił snąć do 
przekonania i serca słuchaczy, bo skoro skończył, dały 
się słyszeć w zgromadzeniu pełne wdzięczności głosy: 
Bóg zapłać! co tćż podniósł przewodniczący i złożył 
zacnemu kapłanowi z ramienia zgromadzenia serdeczne 
podziękowanie z prośbą, ażeby ta budująca nauka w 
Przyjacielu Ludu ogłoszoną być mogła.

Pod koniec pdzyszły wnioski członków. Między 
innemi wniesiono, ażeby w roku przyszłym podobne ze­
branie się odbyło, na co walne zebranie się zgodziło i 
Patronowi do wykonania zostawiło. Zebranie trwało 4 
godziny przy wytężonej uwadze i gorącym udziale zgro­
madzonych członków.

Aby dać wyobrażenie o postępie i staropolskićj go­
ścinności włościan, powiem jeszcze, że były dwie mowy : 
jedna na powitanie, druga na pożegnanie Patrona i gości. 
Pierwszą miał gospodarz Sójka a drugą gospodarz Ku­
las, obiedwie piękne zawierały myśli i widać było, że 
podyktowało je serce.

Miłe robiło wrażenie to patryarchalne, że tak po­
wiem, zebranie, byłoby jednakże o wiele milszem, gdyby 
właściciele większych majętności byli w nióm ucze­
stniczyli. Nie wielu ich wprawdzie jest w Odolano- 
wskićm, bo podobno tylko 13, ale z tych ani jednego 
nawet miejscowego dziedzica na zebraniu nie było. 
A przecież pomiędzy nimi są niektórzy tacy — którym 
jeżeli nie poczucie obowiązku — to tradycya przy­
pomina — że należy nam brać udział w oświecaniu 
ludu. Talarem na „Oświatę“ nie podźwigniem narodu, 
jeśli czynnie do tego nie przyłoży m ręki. Ducha oby­
watelskiego ratują i nie dają mu zasnąć na tćm polu 
dwie zacne matrony polskie panie N. z S. i hr. T. z O. 
Szanowne te panie są członkami honorowemi Kółek, 
hojne dają składki, przychodzą w pomoc członkom pię­
knym inwentarzem, dobrćm ziarnem do siewu, udziela­
niem lokalów do zebrań i polecaniem swym urzędnikom 
brania czynnego udziału w Kółkach (kiedy niektórzy 
obywatele naszego powiatu zakazują swym urzędnikom 
należeć do Kółka i nie wzdrygają się powiedzieć, że oni 
urzędników dla siebie a nie dla Kółek trzymają). O 
ile obywatele świeccy usuwają się od Kółek, o tyle du­
chowni wszelltiemi siłami je wspierają i do ich rozwoju 
głównie się przyczyniają. Na zebranie do Raszkowa 
przybyło szanowne duchowieństwo na kilka mil z oko­
licy, ono to przy każdej sposobności wystawia włościa­
nom pożyteczną stronę Kółek i do udziału zachęca. — 
Szczęśliwi będziemy, jeśli za rok do wyrażenia podobne­
go uznania obywatele ziemscy sposobność nam podadzą.

Z teatru wojny.
■Bi nad Ounaju.

. . Wielka pod Plewą bitwa is i a ł a s ię już roze­
grać. Podczas gdy depesze carogrodzkie, jakie nas do­
szły dnia wczorajszego i dzisiaj rano, nie wspominają o 
bojach pod Plewną, donoszą z jednćj strony oficyalne 
depesze rosyjskie, iż jeszcze dnia 7 b. m. t. j. w piątek 
rozpoczęła się pod Plewną walka artyleryjska, która 
trwała do wieczora. W sobotę rano ponowiła się kano­
nada, poczśm udało się Rosyanom zająć ciągnące się na 
południe tego miasta wyżyny. Londyńskie i wiedeńskie 
depesze prywatne, zwłaszcza dzienników przyjaznych Ro- 
syi donoszą, że Plewnę zajęli Rosyanie dnia 9 b. m. t. j. 
w niedzielę wieczorem po krwawej walce, która trwała 
dzień cały i że Turcy w nieporządku wycofali się z mia­
sta. Godnem jest uwagi, że oficyalne depesze carogro­
dzkie nie potwierdzają ani słówkiem powyższych wiado­
mości, ani też wiedzą cośkolwiek o walkach pod Plewną. 
Rosyanie mieli wyruszyć przeciw Plewnie z 3U0 działami 
a Osman' pasza uległ jedynie przeważnym siłom nie­
przyjacielskim.

Przedwczesną byłoby rzeczą zapuszczać się już dzi­
siaj, gdy nie wiadomo nawet jeszcze na pewno, czy sto­
czoną została istotnie pod Plewną walna bitwa i która 
strona odniosła zwycięztwo — w kombinacye co do na­
stępstw tego spotkania. W każdym razie utrata Plewny 
byłaby dla Turków stratą niepowetowaną. Armia Osma­
na paszy zostałaby pozbawioną przez to oparcia i nie 
zdołałaby nadciągającym coraz większemi masami Rosya­
nom i Rumunom skutecznego stawić oporu.

Wiedeńska N. fr. Presse odbiera pod dniem 8 
bm. następującą depeszę:

Wczoraj toczjła się wielka bitwa pod Plewną a roz­
poczęła się o 9 godzinie z rana w centrum i na lewćm 
skrzydle gwałtowną kanonadą. Prawe skrzydło, które 
tworzą Rumuni, miało dopiero około południa wejść do 
akcyi. Rosyanie mają 22 dział pozycyjnych pod Pelisa- 
tem, Zgalnicą i Wrbicą. Działa te wyrządzają środko- 
wćj reducie tureckićj znaczne szkody i zdemontowały już 
kilka dział tureckich. Natomiast ustawione na skrzy­
dłach działa tureckie wyrządziły Rosyanom znaczne 
szkody. Dziś wre dalćj walka artyleryjska i dziś wy­
ruszyła do walki piechota celem zdobycia wysuniętych 
naprzód pozycyi. Depesze rosyjskie twierdzą, że Rosya­
nom uśmiecha się zwycięztwo. Jutro o 7 godz. z rana 
ma być przypuszczanym z trzech stron szturm na głó­
wne stanowisko tureckie. Pod Poradinem znajduje się 
rezerwa rosyjska złożona z 15,000 łudzi. Rosyjsko-ru- 
rouńska armia wynosiła dnia 7 bm. 110,000 ludzi z 230 
działami. Osman pasza rozporządza 80,000 żołnierza i 
240 działami.

A dalćj telegrafują do tego samego dziennika:
Wedle depeszy ministra Bratiano do ministra Chicu 

— nadcslanćj tutaj dnia 8 bm., rozpoczęła się dnia 7 
bm. o godzinie 6 z rana walna bitwa pod Plewną; dy- 
wizye rumuńskie (3 i 4) opuściły swoje pod Pleswenicą 
i Miszylenem stanowiska i wyruszyły przeciw Plewnie. 
Armią rosyjską pod Plewną obliczają na 70,000 lu­
dzi, rumuńską na 32,000. Armia Osmana paszy u- 
sadowiona w bardzo silnych stanowiskach wynosi 80,000 
ludzi. Suleinran pasza koncentruje główne swoje siły 
pod Trojanem. Z pid Łowaczu nie ma od 3 bm., tj. 
dnia zajęcia tego miasta przez Rosyan, żadnych wiado­
mości. Wielkie ztąd zaniepokojenie w kołach rosyjskich. 
Pod Łowaczem stało dnia 3 bm. naprzeciw 7000 lurków 
10,000 Rosyan. Obrona ze strony tureckićj była boha­
terską. Odwrót został dokonanym w najlepszym po­
rządku. Nawet rannych zabrali Turcy.

Meliemed Ałi pasza nie przestaje tymczasem zagra­
żać Rosyanom na lewym brzegu Łomu. Rosyanie cofuęli 
się wedle oficyalnego doniesienia z Poradinu po walce 
pod Oblową do „nowych stanowisk.“ Co do walki pod 
Kazlewem (nazwanym Kochlawą, Kozłowem, Kacelewem),

donoszą, że wojska tureckie wyruszyły W dwóch kolu­
mnach dnia 6 bm. ze świtem przeciw XII. korpusowi 
rosyjskiemu. Walka zawrzała naprzód pod Kacelewem, 
położonym nad Czarnym Łomem. Walka trwała blizko 
10 godzin. Turcy posuwali się powoli lecz na pewno a 
wieczorem byli panami wszystkich stanowisk obronnych 
rosyjskich. Rosyanie cofnęli się z największym pospie­
chem po za Łom.

O bitwie tćj odbiera Neue fr. Presse nastę­
pujące depesze:

Główna kwatera Kacelewo, 7 września (oddana 
w Szumli 8 września). W walce stoczonej dnia 5 bm. 
stawiali Rosyanie główny opór w swych stanowiskach 
pod Kacelewem, skutkiem czego tóż Mehemed Ali na­
zwał walkę tę bitwą pod Kacelewem. Niesłychanie silne 
pozycye opierały się lewćm skrzydłem o dominujące a 
położone na zachód Kacelewa wyżyny. Wyżyny te były 
widownią niesłychanie krwawćj walki, zostały jednak 
wieczorem zajęte bagnetem. Gdy następnie rozpoczęli 
Rosyanie odwrót przez Łom, zakrywała kawalerya ro­
syjska odwrót. Przyszło do wielkiego ataku, w którym 
kawalerya rosyjska została zmuszoną do ucieczki. W 
czasie odwrotu przez Łom ponieśli Rosyanie wielkie 
straty. Wojska tureckie obsadziły cały prawy brzeg 
Łomu. Patrole donoszą, że Rosyanie cofnęli się daleko 
po za Łom. Wczoraj załoga Ruszczuku uderzyła po­
nownie na nieprzyjaciela pod Kadikói i odparła go wie­
czorem zwycięzko. Dzisiaj panował tu spokój.

Kacelewo, 8 września wiecz. (oddane z Szumli 
9 września po południu), Rozdzielone Łomem stanowi­
ska tureokie i rosyjskie zostaną silnie obwarowane — 
Turcy i Rosyanie rozpoczęli już sypanie szańców. Ro­
syanie cofnęli się na wyżyny ciągnące się wzdłuż Łomu. 
Niespodziewana akcya zaczepna Mehmeda Alego przeciw 
Łomowi wywołała wielkie między Rosyanami zamięsza- 
nie. W wielu miejscach, jak w Kostancy zdobyli Turcy 
wielkie zapasy żywności. Bułgarzy cofnęli się razem z 
Rosyanami. Z Popkoi, jednego z najważniejszych punk 
tów cofnęli się Rosyanie dobrowolnie. Dzisiaj dobiega 
od Ruszczuku gwałtowny huk dział.

Tliiers o sprawie wschodniej.
Dr. Henryk Reeve, przyjaciel Thiersa ogłasza w Ti­

me s i e ustęp z listu Thiersa z dnia 8 sierpnia rb. pi­
sanego do Reeve, w którym zmarły co dopiero mąż stanu 
francuzki w ten sposób wyraża się o sprawie wschodnićj:

Turcya jest dzisiaj na drodze zupełnego powodzenia. — 
Europa była w obec niéj niesprawiedliwą,, słuszność bowiem i 
istotne interesa ogólnej równowagi po jéj były stronie. Nadej­
dzie chwila, że świat gorzko pożałuje, iż ją opuścił. Pożąda- 
ném jest w interesie pokoju jak najprędsze porozumienie. Na­
daremno jednak oglądam się za środkami prowadzącemi do 
tego celu, pokonani Rosyanie będą większe mieli uroszcze- 
nia niż zwycięzcy. Obawiam się niezmiernie skutków drugiej 
kampanii, tegoroczna bowiem nie wydaje mi się dostateczną 
do uspokojenia Wschodu. Thiers.

Reeve dodaje ze swej strony, że słowa Thiersa dają 
miarę politycznćj bystrości, jaką zawsze odznaczał się 
zmarły mąż stanu, i pisze w końcu:

Z własnego mojego doświadczenia mogę powiedzieć, 
że sławny ten dyplomata pragnął zawsze gorąco, ażeby 
pomiędzy Anglią i Francyą zostały zachowane jak naj­
lepsze stósunki.

Kapitnlacya Niksiczu.
O kapitulacji tej warowni, która tak długo boha­

terski stawiała opór Czarnogórcom, odbieramy cały sze­
reg depesz, które tutaj zestawiamy w chronologicznym 
porządku:

Dubrownik, 8 września. Wedle nadesłanych 
tutaj z źródła słowiańskiego wiadomości poddał się dzi­
siaj Niksicz po gwałtownćm bombardowaniu na łaskę i 
niełaskę Czarnogórców.

Cetynia, 8 września (po południu). Warownia 
Niksicz kapitulowała dzisiaj.

Wiedeń, 9 czerwca. Do P r e s s y telegrafują: 
Wczoraj dnia 8 po południu zwiastowały dzwony i działa 
radosną wiadomość o kapitulacji Niksiczu, który poddał 
się na łaskę i niełaskę Czarnogórców.

Wiedeń, 9 września (wieczorem). Wedle tele­
gramu z Cattaro do P o 1 i t. C o r r. poddał się cały 
garnizon niksiezski z 19 działami na łaskę i niełaskę 
Czarnogórców a mieszkańcy Niksiczu otrzymali pozwo­
lenie udania się do Gaczko.

Cetynia, 9 września. Wczoraj wkroczyli Czar- 
nogórcy do miasta Niksiczu. Księżna Milana i najstar­
szy syn księcia odjechali ztąd dzisiaj do Niksiczu.

Dubrownik, 9 września. Mieszkańcy Niksiczu 
odnieśli broń swoją do obozu księcia Mikołaja. Wojska 
czarnogórskie w sile 3 tysięcy ludzi maszerują przeciw 
Trzebinii.

Wreszcie telegrafują do Presse z Cetynii pod 
dniem 9 b. m.: Wczoraj po południu zrobiło 5 tysięcy 
Turków z Podgoryczy wycieczkę przeciw południowćj 
granicy Czarnogóry, zostali jednak odparci.

Niksicz zresztą nie uległ broni czarnogórskićj, lrcz 
jedynie i wyłącznie skutkiem braku wody. Skoro Czar- 
nogórcy się przekonali, że warownia ta jest nie do zdo­
bycia, zasypali potok, który zasilał załogę niksicką wo­
dą do picia. Studnie wyschły a dalszy opór stał się 
niemożliwym. Dzielnym obrońcom Niksiczu, którzy pod­
dali się dopiero po trzechletnich walkach, największe na­
leży się uznanie. __________

Rucli turkofilski w Anglii.
Między katolikami Londynu zapanował w ostatnich 

czasach ogromny ruch na rzecz uciśnionych i wygnanych 
z swych siedzib przez wojska najezdnicze Turków. W 
odezwie wydanćj w tym celu i podpisanćj przez wiele 
znakomitości angielskich znajduje się następujący ustęp: 
„Niechaj katolicy całego świata pomną na los katolików 
w Polsce; ta sama nędzna polityka, która uciska tam 
religią katolicką i skazuje bohaterski naród polski na 
tułactwo i niedolę, jest dziś znowu w pełnym ruchu.“ 
Lecz nie tylko katolicka społeczność w Anglii okazuje 
żywe Turkom sympatye. W wielu większych miastach 
bądź odbyto bądź zapowiedziano mityngi celem zamani 
testowania swego podziwienia dla dzielnych wojowników tu­
reckich i powołania do życia komitetów mających się zająć 
Obieraniem składek na rzecz rannych i sierót tureckich. 
Nawet członkowie stronnictwa t. z. liberalnego, które 
z Gladstonem na czele propagowało dotychczas zagładę 
Turcyi, przychodzą powoli do upamiętania i odwracają 
się od swego mistrza — Gladstona. I tak niedawno, 
bo 4 bm., zwołał liberalny członek parlamentu sir Char­
les Dilke mityng w swym okręgu wyborczym i miał 
mowę, w której zauważył między innemi, iż pomimo, że 
gani współem z stronnictwem hberalnćm politykę wscho- 
daią swego rządu, nie może sympatyzować z rusofilami 
angielskimi. Gdyby Rosya wyszła z walki bardzo osła­
bioną a Austrya zachowała do końca ścisłą neutralność, 
w takim razie przyjść musi do porozumienia między 
Anglią, Francyą i Austryą a przymierze anglo-francuzko- 
austryackie zastąpi miejsce t. z. „ligi trzech cesarzy.“

5K azjatyckiego teatru wojennego.
Politische Corr. przedstawia obecne położenie 

rzeczy na azyatyckim teatrze wojny jak następuje:
Podczas gdy przestrzeń dzieląca główną kwaterę 

Tergukassowa w Igdyrze od jenerała Melikowa w Kur- 
juk-Dara wynosi tylko 90 wiorst i to dobrego traktu, 
obiedwie armie tureckie oddalone są od siebie 140 wiorst 
a nadto rozdzielone dwoma niedostępnemi prawie grzbie­
tami gór. Obadwa oddziały rosyjskie mogą się przeto 
wzajemnie wspomagać, podczas gdy tureckie korpusy na 
własnych tylko każdy może polegać siłach. Operacye 
korpusu aleksandropolskiego ograniczają się od połowy 
miesiąca sierpnia na samych tylko małych rekonesanso­
wych utarczkach. Tak Rosyanie jak Turcy codziennie 
prawie zmieniali swe pozycye, bo takowe nie były 
dość korzystnemi na czas dłuższy dla obudwóch stron. 
Korpus aleksandropolski miał zadanie spędzić Tur­
ków z pozycyi zagrażającćj inwazyą turecką w gra­
nice Rosyi oraz zdobywać jedne po drugich z dawnićj 
zajmowanych pozycyi. Mukhtar pasza natomiast wytknął 
sobie za cel główny trzymać Rosyan z dala od Karsu i 
o ile możności połączyć się na terytoryum rosyjskićm z 
Izmaiłem paszą, maszerującym od południa. Od czasu 
ostatnich dni a raczćj nocy, które zimne nadzwyczaj 
wpłynęłyby nader niekorzystnie na wojska obozujące na 
górach Alandszki a nadto w skutek nader uciążliwego 
sprowadzania żywności, miał Mukhtar pasza do wyboru 
dwie tylko alternatywy: albo cofnąć się ku Zewinowi, 
albo, przechodząc do kroków zaczepnych, zdobyć rosyj­
skie pozycye. Te dwa powody tłumaczą codzienne po­
tyczki staczane tylko na to, aby odwrócić uwagę nie­
przyjaciela od głównćj operacji.

Z Karajal telegrafują do S t. P e t e r s b. Z t g. pod 
dniem 31 sierpnia, co następuje:

Pod Aleksandropolem na prawym brzegu rzeki Ar- 
patszaj usypali Rosyanie silne szańce i ustawili 16 dział 
oblężniczych. Obóz przednićj straży zuajduje się w Bi- 
rach-Tare.

Do biura Reutera donoszą dalej z Erzerum, że 
Rosyanie posyłają z Aleksandropola działa pozycyjne do 
obozu w Baidivaram, aby stanowiska swe wzmocnić prze­
ciw natarciu Mukhtara paszy. Jenerał Tergukasow wzma­
cnia swe pozycye pod Igdyrem, które panują nad wąwo­
zami, prowadzącemi do doliny erywańskićj.

NIEMCY.
=55= Berlin, 10 września. Zjazd ks. Bismarcka z 

hr. Andrassym ma nastąpić już w ciągu bieżącego tygo­
dnia a mianowicie pomiędzy 14 a 17 września. Hrabia 
Andrassy wyjechał wprawdzie do Tisza Dob, ale 12 bm. 
powróci już do Wiednia i zaraz potćm wyjedzie do Ga- 
stein. Z okoliczności zjazdu dwóch kierujących mężów 
stanu pisze augs. Allgm. Z tg. co następuje: „Więcćj 
jak pewna, że gdy kierujący mężowie stanu Austryi i 
Niemiec zjadą się ze sobą, w rozmowie swój nie będą 
poruszali dalekich tematów polityki, ale raczćj zastana­
wiać się będą nad obecnem położeniem politycznćm. Co 
się tyczy omawianego już tylokrotnie, prawdopodobnego 
pośrednictwa, to zaznaczano już dostatecznie, że skoro 
nastręczy się jakakolwiek podstawa do pośrednictwa, mo­
carstwa wystąpią natychmiast z medyacyą, dotąd prze­
cież chwila taka jeszcze nie nadeszła. Spotkanie się ks. 
Bismarcka z hr. Andrassym nie ma na celu porozumie­
nia się co do pewnych punktów, jest raczćj aktem grze­
czności i hr. Andrassy nie dice pominąć sposobności po­
witania ks. Bismarcka na ziemi austryackiej.“

Komisya obradująca nad projektem przelania opłat 
stemplowych na cesarstwo, zakończy, jak się dowiaduje 
N o r d d. A 11 g. Z t g., w przyszłym tygodniu swe prace 
i prześle swe sprawozdanie Radzie związkowćj. Uchwały 
komisyi nie będą tylko negatywnej natury, powiada or­
gan ks. Bismarcka, ale zawierać będą również pewne 
punkta, na podstawie których można będzie dalej trakto­
wać rzecz całą.

Jak się Frankfurter Z t g. dowiaduje, zbierają 
obecnie w całych Niemczech podpisy pod petycyą do 
parlamentu dotyczące urzędników poczty i telegrafów. 
Petycya ta ma żądać podwyższenia płacy pomienionych 
urzędników, obsadzenia wszystkich posad wyznaczonych 
w etacie, oznaczenia liczby godzin dzieonćj służby oraz 
ustanowienia czasu, w którym po wstąpieniu do służby 
można składać pierwszy egzamin.

Po powrocie dr. Friedberga, podsekretarza stanu w 
urzędzie sprawiedliwości, mają być, jak do Kol. Z t g. 
piszą z Berlina, wykończone prace urzędu sprawiedliwo­
ści, przeznaczone dla Rady związkowćj. Projekt doty­
czący kosztów sądowych jest już prawie we wszystkich 
częściach wykończony. Projekt ten jak i ordynacya dla 
rzeczników mają być na pewno przedłożone przyszłemu 
parlamentowi. Urząd sprawiedliwości ma także wziąć 
pod bliższą uwagę prawo dotyczące fałszowania produ­
któw żywności a odnośny projekt będzie już prawdopo­
dobnie w ciągu miesiąca października przedłożonym Ra­
dzie związkowćj. Wszystkie ważniejsze prace Rady 
związkowćj w ogóle rozpoczną się w październiku i u- 
kuńczone będą w dwóch ostatnich miesiącach tak, aby 
mogły być przedłożone parlamentowi zbierającemu się 
z Nowym Rokiem. Wiadomość, że prace dotyczące re- 
wizyi ordynacyi procederowćj, odroczone zostały chwilo­
wo na życzenie ks. Bismarcka, potwierdza się. Prace te 
jednak dość obszerne nie będą stracone, ale stanowić 
będą podstawę zaprojektowanych reform.

W sprawie nowćj ustawy szkólnćj donoszą półurzę- 
dowe organa, że takowa w żaden sposób nie będzie mo­
gła zajmować najbłiższćj już kadencyi sejmowćj, gdyż 
ustawa jest tak obszerną, iż obrady nad nią poszcze­
gólnych ministerstw wiele wymagać będą czasu.

Do odbywających się w prowincyach nadreńskich 
manewrów wojskowych w obecności cesarza Wilhelma 
przywięzują dzienniki wielkie znaczenie, gdyż cesarz ka­
zał zjechać na te manewra wszystkim wyższjym jenera­
łom z Berlina.

F R A N C Y A.
i“ Paryż, 9 września. Podajemy tu jeszcze nie­

które szczegóły ciekawe z pogrzebu Thiersa:
Pani Thiers pragnęła, aby pogrzeb odbył się dopićroi 

w poniedziałek, lecz na to rząd nie pozwolił, ponieważ 
marszałek Mac-Mahon zamierzał z p. de Fourtou udać 
się w niedzielę do Bordeaux, dla czego chcieli, aby cała 
uroczystość przed ich wyjazdem się skończyła. Odmowna 
odpowiedź kardynała arcybiskupa paryzkiego na prośbę 
pani Thiers, aby pozwolił, iżby nabożeństwo żałobne od­
było się w kościele św. Magdaleny, bardzo ją obraziła, 
ile że to mąż jćj mianował monsignora Guibert arcybi­
skupem paryziiim i że ten do 23 maja 1873 był uni­
żonym sługą zmarłego. Z książąt orleańskich przybył 
do domu zmarłego przy placu St. Georges tylko hrabia 
Paryża, oddał tu bilet swój i kazał oświadczyć pani 
Thiers, że żałuje bardzo, iż w pogrzebie udziału 
wziąć nie może, gdyż musi odjechać. — W czterech ro­
gach wysokiego katafalku, ustawionego w kościele Notre 
Dame de Lorette, stały cztery posągi przedstawiające

religią, nadzieję, wiarę i miłosierdzie; na trumnie 1 oStkan 
szczony był napis: „Louis Adolphe Thiers, né j ??zgubie 
seille le 15 Avril 1797, mort à Saint Germain 
le 3 Septembre 1877. Patriam dilexit. Veritatetn çj ia 
Na wielu magazynach i sklepach ulic, któremi j ®e^ède 
pogrzebowy postępował, czytano napis: „Deuil (J ,epuiem 
Le magasins seront fermé le jour des funeraifi, î»i n»szeS 
monsieur Thiers.“ Wszystkie prawie warsztaty 
bryki były przez cały dzień wczorajszy zamknięte obo’ 
botnikom wypłacono ich zasługi już dnia poprze Ljedem 

o. Thiersa wystósowali C2i ‘ Walne ‘ - ... fiinuZ powodu śmierci p. lmersa wystosowali czj 
wie trzech lewic następujący adres do kraju: „fi iios 
współobywatele! Francja zna wielką stratę, jjj h*stury . 
niosła. P. Thiers już nie żyje. W tćm okrutni, Jn"e,n * 
wiedzeniu uważamy, my republikańscy reprezę. 3°31 1,1
jedynego jeszcze istniejącego wielkiego ciała polityk
za nasz obowiązek obywatelski zapewnić raz jesj koił
naszćm przywiązaniu do rzeczypospolitćj i do st '”ocb»'a# 
mądrćj polityki, którćj opłakiwany przez was ¡2.« rok
obywatel dał nam przykład. P. Thiers przyłącz, 
był do rzeczypospolitćj party rozsądkiem i patryotyj fe m 
Uważał ją za jedyny rząd możliwy, za jedyny, hbregi 
równocześnie i porządek i wolność utrzymać i zak (ytocyi.!

limyreakcyi koniec położyć może, która, aby się udała, j 
trzebuje osobistej władzy jednego' człowieka. Przez “Jaszśj
swoje życie bronił zasady niezależności narodowi
Umarł, by tak się wyrazić, popierając rząd kraju

h J;ie“ “ i.
kraj. Zasady te zastósowywal w życiu przez cały
w którym w rozmaitych epokach swego długiego i"t

dozi
chezus

1 P:ewni

lebnego żywota był u steru rządu. Pan Thiers rzŁelką 
nie tylko Francyą szczęśliwie, co mu zjednało wdzięcz o«’ża n
narodu i cześć zagranicy a zapewni podziwienie potorniM " '.¡ki lul-
lecz dowiódł także przykładem swoim, że w oświeci, ¡¿y, że 
i pięknym kraju bezpieczeństwo, praca, dobrobyt j, ^wanie 
cudem odżywiają, jeżeli pierwszy urząd państwa sp01«'«1.m 
wa w rękach obywatela, który mieni być zaszcz; 
swoim, szanować konstytucyą i wolę narodową. * „¿j.
najpiękniejsze prawo do sławy tego wielkiego męża i jwatnyc 
nu! Drodzy współobywatele! W Francyi nie brak za erze cią 
żonych, zdolnych obywateli, którzy gotowi iść za tri P^®ra 
cyami p. Thiersa i oddać się jak on ukonstytuowi SiIliy w 
liberalnej i konserwatywnej, wszystkie uprawnione ii ,dle: to 
resa popierającćj i dla wszystkich ulepszeń otwa |>» zna< 
rzeczypospolitćj. W przesileniu, przez jakie przeche 
my, zadanie nasze pozostaje tćm samćm. Francy» , prz; 
zadługo zapytaną zostanie. Oby przy najbliższych wizym 
borach objawiła najwyższą wolę swoją zgodnie i st”,136 ‘
Ludzie nikną lecz zasady trwają. Thiers pozostawiali’375 aKillnauki rozległego doświadczenia, przykłady najczystsi ", więl

■ ■ ’........................... „Upatryotyzmu. Jednym jak drugim pozostaną wiera it z, 
wszyscy republikanie, a to będzie największą czcią, ki W cz 
oddać możemy sławnemu Francuzowi, którego utr i2’r“naa 
liśmy.“ \vyl<

Tutejszy korespondent Ti mes’a ganiąc pertrak11877 
cye, jakie się toczyły co do pogrzebu p. Thiers, pi f™- 
pomiędzy innemi: „I tak panują jeszcze przy ledwo 
stygłyOp zwłokach wielkiego tego obywatela niemasl 
jakże nędznemi byłyby mu się wydawały niesnaski tak ■ 
Widziałem go po raz ostatni w dniu właśnie, kiedy 
de Marcere wniósł projekt do prawa znoszącego hom _

Kaci

wojskowe przy pogrzebach osób cywilnych. Pytałem «tek v 
się, coby myślał o projekcie a z znaczącym uśmiech «tek o 
odparł: „Lubo jestem pierwszym na liście tych, co J1’"'1;-, 
czują skutek tego prawa, i lubo jako eksprezydent i 
czypospolitćj miałbym prawo do wielkiego orsz^a1 .j 
grzebowego, zezwolę na to, aby mnie bez jednego hta są 
nierza do grobu zaniesiono, jeżeli przez to zakońc; "4 zv 
mogę ten głupi spór!“ pisano

Jak to już wczoraj podnosiliśmy, nie został 
pogrzebu zakłócony żadnym nieporządkiem. A byli ti ^yc 
w pałacu Elysée, którzy z okazyi pogrzebu chcieli t »ego 
rzystać i ogłosić stan oblężenia. Lecz tą rażą był m 
szalek Mac-Mahon stałym i nie poszedł za zdanie 
swych niebezpiecznych przyjaciół. Cała wszakże żale 
paryzka była konsygnowana w koszarach a wojska i 
logujące w departamencie Seine et Oise powołane 
bli/.kich okolic miasta. Przyjaciele ci jednak nie tri -
jeszcze nadziei, że im się uda przeprowadzić plany si 
je a oczekiwać należy, że jeden z nich tj. p. deFourti^,, 
który dziś z marszałkiem udaje się do Bordeaux, wą setek 
kich dołoży starań, aby ostatecznie przeprowadzić sil |»o 
zamiary.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)
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Carogród,& x w v, 10 września
dniem. Wedle doniesienia ajencyi llavafctye 
a nieurzędowych źródeł, ma dotąd trwać bit’W11 
pod Plewną i Osman pasza trzyma się napn 
ciw przeważnym silom Rosyan dzięki prze" Ma 
dze swej artyleryi. — Suleiman pasza ataki ha 
dalej wąwóz Szipki. na

na

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 11 września.

— * Komisya ortograficzna odbędzie swe posiedź« 
w piątek dnia 14 mb. o 4 z południa w gmachu Towarzy’1'

skó 
na 
wy, 

1} jak 
spć 

1res: 
W

Przyjaciół Nauk. .
— * Na budowę nowego dworca zużyto w roku 1 taił

żącym już milion cegieł. Cegłę dostawia cegielnia p. CuW teg, 
na Ratajach a roboty mularskie wykonuje tutejszy mulat* »¡2y 
Wegner. W roku bieżącym mają fundamenta dworca by{l u« 
prowadzone aż do afalsowej warsztwy izolującej, z którą sW 
czy się piętro sklepowe, a na warstwę tę mają być pO‘oMt 
jeszcze dwie warstwy cegieł. W roku przyszłym będą r? jt 
ty dalej prowadzone. Dworzec ten nowy, jak już z 1 p
damentów 'widać, będzie kolosalnych rozmiarów — Unit
nowicie będzie sala dla przyjezdnych II klasy, z salą jad« 
w środku. Pod całym prawie gmachem znajdować się W 
sklepy. Dworzec centralny, na którym w ostatnich la . - 
wnziesiono kilka innych jeszcze wielkich budowli, jak szopę“ :
lokomotyw i warsztaty dla reparacyi, zajmuje teraz w Fe
przestrzeń, mającą do pół mili długości, i rozciąga się Pra* V 
aż do Dębca. . f TO

= * Dyrekcya kolei gómoszląskiej zamierza 1 
sprzedać stary dworzec wraz z wydzierżawionym a <*0 
należącym ogrodem zoologicznym. W tym celu ma by i 
brany’ dach szklany nad peronem a przechodząca po“. W 
droga użytą na ulicę. Dworzec nabędzie prawdopodobni ,, i 
tejsze stowarzyszenie landwerowe, które z funduszów s 
będzie mogło zapłacić trzecią część nie malej naturalnie » 4
kupna. Odnośne układy podobno już rozpoczęto.

— * W roku bieżącym ukończono znowu budoW?
V« TT» iii n nwi P.i A Molbi Ti.VP.PrS KlĆI 1 ,

h

IlO<ku nowych domów mianowicie przy Jlalej Rycerskiej i“j 
ulicy pomiędzy Wałową i M. Rycerską ulicą, która ęoti! .» 
szcze nie ma nazwiska. Ponieważ zaś wielu lokatorow 
kłada nowe domy nad stare, przeto przybierze zmiana , i 
szkań na św. Michał wielkie rozmiary. Ztąd też wlase 
starych domów widzieli się zniewoleni do rozmaitych dla x » 
torów swoich koncesyi a mianowicie do zniżenia komo »’

— * Dyrektorowi zakładu Ludwiki p. dr. Bartn, t
jak wiadomo, udaje się na stan spoczynku, nadany z“9 “
der orła izerwonego trzeciej klasy, który mu wręczyli 3 
dzielę prezes regencyjny p. Wegner i radzca regencyjny1 J 
ny p. Lucke. . . . t.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono pistoieb (* 
monetkę z pieniędzmi, cygarniczkę z świadectwami, ki
czy, naszyjnik z pereł, portmonetkę z pieniędzmi 1



f 3
lel hnostkami, maty złoty medalion, miech z około pół wiert 
i zgubiono portmonetkę z 7 markami, tabakierkę z portre- 

-, *’ks następcy tronu.
91 _ * sprawozdanie „Ula“ z czynności jego za czas od

Cs ..fpnia l876 do 30 czerwca 1877 r.
Q jedenastomiesięcznym, a nie z całorocznym bilarsem

Qat «iepo)eniy obecnie przed szanownymi członkami Towarzy- 
i|k £ naszego. W zeszłym roku w; stąpiliśmy z dziewiętnasto- 
’ ’-ięcznyn1 bilansem i sprawozdaniem i wykazaliśmy też po- 

5 u, dla których to uczyniliśmy. Powtórzyć je uważamy so- 
te j'ja obowiązek, aby tém samem usprawiedliwić tegoroczne

io jedenastomiesięczna sprawozdanie i bilans.
>,i ’ Walne zebranie.z dnia 19go marca r. z. nie udzieliło da­

li >jszi’n’u zarza>wi pokwitowania za rok 1875; nowy zarzad 
■ ,w«zy urzędowanie w kwietniu r. z., zestawiwszy na nowo 
W: Intury a podług nich bilans i majątkowy stan „Ula“, objął 
Ift ,q»ein tym oały ,rok 1875 * pierwsze siedm miesięcy r. z. 
Zp. jo 31 lipca r- 1876. Okres ten obejmował więc dziewiętna- 

jpiesięczn£ł czynność Ula. louieważ zaś na walném zébra­
it | oj lutego r. b. uchwalono, aby odtąd rok obrachunkowy
¡Są j,» koft/zył się z dniem 30 czerwca, przeto stosownie do 
St ochwaty zamknęliśmy z dniem tym tego roku obrachur.- 
ji rok Towarzystwa, niniejsze sprawozdanie zatem nasze

"i,uje czas od 1 sierpnia 187G do 30 czerwca 1877.
Cz! J Z bilansu tegorocznego przekonają się szanowni członko- 
R , te mimo tak ciężkich czasów i zastoju ekonomicznego,E którego naciskiem tyle upadło w ostatnim czasie i upada 
a! lytocyi spólkowych i handlów prywatnych, szczęśliwie prze- 
i iimy tę kryzis finansową, która się całemu przemysłowi i 
” milowi dała i daje jeszcze we znaki, a w nowy rok czynno- 

naszej wstępujemy z peflią otuchą, że jeżeli „Ul“ i nadal 
fie doznawał ze strony publiczności tego y oparcia, jakiego 
■chczas doznawał i na jakie zasłużyć się stara, możemy 

i 1 (’ pewni, że Towarzystwo nasze coraz pomyślniej rozwijać
J będzie.
1 Cl Jlaiąc na względzie zastój w stosunkach ekonomicznych, 
IZhielką oględnością prowadziliśmy interesa Towarzystwa; być 

gp; jie, ż0 niejednokrotnie ta, zdaniem niektórych, zbytnia ostro- 
n,* ifć, wywoływała niezadowolenie ze strony szukających po- 

™ ,jki lub nadmiernego kredytu w towarach, my jednak są- 
ec’ my, że rozważniejsza część publiczności uzna to nasze po- 
tj powanie, któremu właśnie zawdzięczamy to, że dziś z po- 
Spi w.Vnl możemy stanąć bilansem przed sz. walnćm zebraniem.

(li liczenie się z najrozmaitszemi okolicznościami w czasach 
,w 1 względem ekonomicznym tak niepewnych jak dzisiejsze 
• « udzielaniu kredytu lub pożyczek jest koniecznością u
Ża watnych przedsiębiorców, to niewątpliwie większy w téj 

Z3 irze ciąży obowiązek na Towarzystwach pracujących groszem 
, powierzonym przez publiczność.
18 Towarzystwo nasze obejmuje te same handle, które po- 

®»l limy w zeszłorocznym bilansie a mianowicie: handel skór, 
e j dle: łokciowy i drobnych towarów szewskich w roku ubie- 

ji znacznie rozszerzony, handel obuwia damskiego i mę- 
t ¡go. interesa wekslowe, handle węgli.

Członków liczył „Ul“ w r. z 289; wystąpiło i wykluczono 
! przystąpiło 8, tak więc obecnie jest członków 217. W 

(wszym roku zawiązku tj. 31 grudnia 1872 liczyło Towarzy- 
j ¡( io 196 członków, liczba ta wynosiła 31 grudnia" 1873 człon- 

375 a ulegając zmianom, przedstawia obecnie 217 człon- 
Kilkunastu członków wystąpiło z Towarzystwa, wiele 

«S li większą liczbę byliśmy zmuszeni w myśl ustaw wyklu- 
z „Ula.“
W czasie tych jedenastu miesięcy odbyły posiedzeń: rada

:orcza bez zarządu 19, rada nadzorcza z zarządem 23, ko- 
iji finansowa 21.

Wykaz obrotu kasowego od 1 sierpnia 1876 do 30 czer- 
rali 1877 następujący: ogólnego obrotu było. 351,011 marek

fen.
Bilans majątkowy dnia 30 czerwca 1877 wynosił 278,488 

Irek 42 fen.
Rachunek zysków i strat przedstawia się jak następuje:
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Z powyżej wykazanej przewyżki w ilości 10,214 m. 59 fn. 

t}' wypłacić od depozytów zaległe odsetki
30 czerwca r. b. . . 

też odciągnąć od niej trzeba 
^Spującę jozycye: 
lowizyą przynależną fundu- 
izowi rezerw, po 5 od sta 

X)l (nagrodzenia za wykonanie 
inwentur razem .... 
ntyemy przyznanej zarządo- 

ijt, wi i dysponentom składów

3,2Í0 m 39 fn.
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323
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20

50

ir2 __ co czyni razem 4,437 m. 9 fn. 4,437 m. 9 fn.
Nad pozostającą kwotą ........................  5,777 m. 50 fn.

“ awiamy decyzyą szanownemu walnemu zebraniu.
1(0 Rada nadzorcza z zarządem z swej strony proponują,

Przeznaczyć:
Ba dywidendę od udziałów 7 od sta tj- . 595 m. — fn.
aa wynagrodzenie członków stale od nas
skóry biorących za gotówkę....................
na umorzenie wyskarzonych ale wątpli-

swego pełnomocnika, który głosować jest obowiązany w myśl 
zapadłej uchwały na zebraniu członków tejże rendantury. Otóż 
zwracamy uwagę panów nauczycieli na te zebrania jako bar­
dzo ważne, nadmieniając jeszcze, że jeżeli zapad’a uchwała nie 
odpowiada przekonaniom którego z członków, tenże ma prawo 
przesłać plenipotencyą któremu z Kolegów poznańskich. 1'rzy- 
tem nadmieniamy, że nie wolno jest przyjmować ulenipotencyi 
c-łonkom dyrekoyi.

Niech wreszcie kwestya połączenia ohudwóch Towarzystw 
pogrzebowych przedyskutowaną będzie należycie na wstę­
pnych zebraniach, aby każdy delegat jasny miał pogląd na ko 
rzyści lub niekorzyści z takiego połączenia wynikające.

"T,,*. mb7n „Hammer“ lezz młyn młynarza Meissne­
ra za Główną spalił się w niedzielę wieczorem

~ * W Poniecu obchodził burmistrz miejscowy Stiller 
dnia 8 rab. dwudziestopięcioletni jubileusz swego urzędowania 
w tem mieście.

— * Wieczorem dnia 2 mb. spaliły się pomiędzy Ino­
wrocławiem a wsią loże n em dwa stogi zboża. Ogień był pod­
łożony, dotąd jednak nie wyśledzono sprawcy. Stogi zabez­
pieczone były na 3240 Mr.
. . “ * miesiącu sierpniu wydano w inowrocławskich
łazienkach 3481 kąpieli żołowych; 183 więcej niż w sierpniu 
rz. Sezon kąpielny skończy się tam 15 mb.

—- ’ Obwieszczeniem z dnia 7 bm. wzywa król, proku­
rator leśniczego Plaue In, dawniej w (Jołęcinie przebywają­
cego a mającego być przesłuchanym jako świadek, aby doniósł 
o miejscu obecnego swego pobytu do aktów 953/77 — obwie­
szczeniem zaś z dnia 8 bm. donosi, że geometra Ludwik 
Krack z Poznania, 45 lat liczący, ma za fałszowanie weksli 
być aresztowany i do tutejszego więzienia sądowego odstawiony. 
Oba obwieszczenia znajdują się pomiędzy inserataroi dzisiejszego 
Dziennika.

~ roku przyszłem spalił się gospodarzowi Pło- 
tniakówi w Kotowie stóg siana i stodoła pełua zboża. Już 
wtenczas domyślano się powszechnie, że ogień podłożyła zło­
śliwa ręka; obecnie wykryto nareszcie złoczyńcę. Był nim 
syn 71etni wyrobnika Kucharskiego, któremu siostra jego trzy­
nastoletnia w dzień pożaru dała zapałek i kazała mu pod­
palić stóg. Dziewczę tymczasowo aresztowała polieya a dal­
sze śledztwo rozpoczęto.

“ * okolicy Trzciela ukończyli już niektórzy pro­
ducenci zbiór chmielu. Przed kilku dniami widziano też już 
po mieście handlarzy, którzy za centnar ofiarowali 75 Mr.,'za 
którą jednak cenę producenci towaru swego pozbywać nie chcą. 
W okolicy Nowego Tomyśla sprzęt chmielu jest w peł­
nym biegu. Tamtejsi handlarze nabyli już kilka drobnych 
partyi, które przesiali już to piwowarom już to jako próby do 
bawarskich i czeskich kupców. Za partye te płacono nader 
nizkie ceny, bo za centnar najlepszego chmielu 90—100 Mr.. 
za gorszy 60—75 Mr. Producenci mają jednak nadzieję, że 
z ukończeniem sprzętu obcy handlarze w większej tam przy­
będą liczbie i że wyższe wtenczas płacić będą ceny.

— * Pod przewodnictwem prowineyalnego radzcy 
szkolnego p. Tschackerta odbył się dnia 6 mb. egzamin ustny 
abituryentów gimnazyum śremskiego. Dwóch kandydatów, któ­
rych do tego egzaminu przypuszczono, złożyli go. Do egza­
minu zgłosiło się było w ogóle pięciu kandydatów, lecz trzech 
z nich nie przypuszczono do ustnego egzaminu.

— * Minionego piątku wprowadził radzca ziemiański 
powiatu mogilnickiego p. Elsner von Gronow nowegb bur­
mistrza miasta Trzemeszna , porucznika landwery p. Sponna- 
ger w urzędowanie, odebrawszy od niego przepisaną prawem 
przysięgę.

_ * Wedle doniesienia rosyjskiej ambasady w Berli­
nie zniesionym został w skutek otwarcia kolei nadwiślańskiej 
główny urząd celny w Pepłówku a przeniesiony do owego 
punktu granicy, w którym rzeczona kolei styka się z linią 
maiło gsko mławską. — Nazwisko nowego głównego urzędu 
celnego Mława. W Pepłówku urządzony zo3tał urząd celny 
poboczny.

* Dczeń pewnego berlińskiego domu bankowego 
znikł w minionym tygodniu, zabrawszy 15,0 0 marek. Telegraf 
dognat zbiegła na okręcie w Hamburgu, na którym udać się 
cnciiił do Ameryki. Zbiega sprowadzono więc do Berlina i 
osadzono w więzieniu. Z zabranych pieniędzy znaleziono u niego 
jeszcze 14,500 marek.

— * Od komitetu zjazdu byłych uczniów szkoły rol­
niczej w Dublanaeh odbieramy pismo następujące:

Komitet zjazdu byłych uczniów szkoły rol­
niczej w Dublanaeh wzywa niniejszem wszystkich 
daw ych uczniów tejże szkoły, którzy z powodu niewia­
domego miejsca, pobytu nie otrzymali dotychczas zapro­
szeń do przyjęcia udziału w zjeździe, o niezwłoczne na­
desłanie swych adresów na ręce sekretarza komitetu, p. 
Karola Filipowicza, Lwów ulica Kopernika 
nr. 28. • 1

Lwów, dnia 9 września 1877 Komitet.
. ~ ? Kijowa w tych dniach maja przewieść 600 ran­

nych do Warszawy.
~i* Paryżu miało się odbyć przedstawienie dramaty- 

czno-wokalne na rzecz rannych rosyjskich żołnierzy. 
1 orozwieszane już zostały w tym celu afisze. Publiczność 
pozrywała je natychmiast, w skutek czego porozlepiano nowe 
afisze, tą rażą przecież z uwiadomieniem, że przedstawie- 
me.odbędzie, się n a rzecz ranionych żołnierzy w obe­
cnej wojnie na Wschodzie. Widocznie więc i t m miłość 
dla iiosyan topnieje.

. ~ Jak Siewiernyj Wiestnik donosi, rozdano już po-
^ann ,w0J.sko rotyjskie. na dunajskim teatrze wojny przeszło

1 (Sil iff a n,iano"’icie: za przeprawę przez Dunaj prze­
szło 800 orderow, za Nikopolis 400, za Plewnę 400, za przej­
ście Bałkanów 300. Niektórzy mają już po cztery ordery. Car, 
jak widzimy, bardzo szczodrobliwy.
. * Kalendarz. Jutro w środę dnia 12 września Wa­
lerego wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Radzimira.
c ■ ±s nn d 3l°ńca o godzinie 5 minut 29, zachód o godzinie 
6 minut 28. °

Dnia 12 września 1635 zawarto 261etni rozejm ze Szwe- 
cyą w bztumdortie. — 1637 zaślubiny Władysława IV z Cecy- 
17-ia Qi3 ~ l688 o,3roila Wiednia przez Jana Sobieskiego, 
i/dó Stanisław Leszczyński powtórnie królem obrany. — 1831 

, wy w Zduńskiej Woli i Łasku. — 1834 akt emigracyi prze-
ciw działaniom Czartoryskiego.

pośledni 48—51 Mr. per. 100 funtów wagi mięsa. Nierogaci­
zna w towarze przednim osięgała mniej więcej ceny zesztoty- 
godniowe około 62 Mr., podczas kiedy ceny towaru średniego 
i pośledniego, żądanego na potrzeby miejscowe i nie zbyt li-------j——•-------a, i per

dostawione
--------------- j. „„ okopów po­

został interes słabym ; za najlepszy towar płacono około 24, za 
średni w najpomyślniejszym razie 20 Mr. per. 45 funtów — 
cena towaru pośledniego była bardzo rozmaita.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 11 września.
Poznań, 11 września. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
■¿yto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

wrzesień 135.—, jesień 135.— październik-listopad 136, listopad- 
grudzień 136, grudzień-styczeń 136, na wiosnę 138 nom.

Okowita: spok.
Cena wypswiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

wrzesień 49.40- , paź iziernik 48.20—, listopad 47.------
grudzień 47.------ , styczeń 47.50 —.—, luty 48.—, kwiecień-
maj 49.30-49.40 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.50—.— pł.
(W.) Poznań, 11 września. Ceny mąki. Pszenna nr. Oi 1 

15-1650 m„ rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mir. per 50 kilo.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 136 nom. 

wrzesień 136 nom., wrzesień-paźdz. 136 nom., jesień 136 nom , 
październik-listopad 136 nom. listopad-grudzień 136 nom. gru­
dzień-styczeń 136 nom.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.40 m.

na wrzesień 49.40—.----- , październik 48.20, listopad 47.-------
grudzień 47.—, styczeń 47.40 luty 48, kwiecień-maj 49.30-49.40.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 49.50 m.

(Spra wozdanie gi ełdo we.)Poznań, 11 września. 4% nowe 
listy zastawne pozn. 94 70—.—. 4°/0 nowe listy rent.pozn. 95.30. 
5% powiatowe obligacye 102.—. 4‘/a% powiatowe obligaeye 
99.—. 3'/2/°/o szląskie listy zastawne 85.40. 4% szląskie listy 
rentowe 96.20. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 44.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 44.—. Poznański bank 
prowinc. 102.—. 4*/a®/0 pruska pożyczka ukonsolid. 104.50. 3*/a 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 149.—.

długu państwa 92.80. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
14.75. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 69.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 156.—. Au- 
stryackie noty bankowe 171.20. Polskie likw. listy 55.30. Ro­
syjskie noty bankowe 210.-210.20 m.

Giełda bydgoska, 10 września..
Pszenica nowa 200-242 m, najpiękniejsza nad, porosła

niżej notowań. ’ r
żyto nowe: 130-144 m,
Jęczmień i groch bez dowozu.
Owies mały dowóz, nowy 120-144 m.
Rzepik: 305-315 m.
Rzep 310-318 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.— m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 8 września 1877.

— m., bez beczki — marek, cena przeeięciewa —— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 75.S marek, bez beczki 74 marek, 
na ten miesiąc 74.— pł. wrzesień-październik 73.7-73.5-73.8 pŁ
październik-listopad 72.8-73 płac, listopad-grudzień 72.8-73.------
pł. grudzień-styczeń — płac, styczeń-luty 1878 — płac., luty- 
marzec’—-, kwieceń-maj 72.8— płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejsca
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny stałej. — Rafinowany (Standard white)per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 30. marek, na ten miesiąc 28.2 -28.3 m., cena przecięć.— 
wrzesień-październik 28.2-28.3 płacono, na listopad 29 płacono, 
listopad-grudzień 29.2-29.5-29.3 płacono, grudzień 29 5 płac.

Okowita loco słabo. — Wypowiedziano 110,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 51.7 m., cena przecięciowa —.— marek 
per 100 litrów a 100 prc. = 10,001°/8 z b. Loco z beczką — pł., 
na ten miesiąc 52.51.5-51.7 pł. wrzesień-paźdz. 51.7-51.2-513 pł. 
październik-listopad 50.2-49.9 pł., listopad-grudzień 49.7-49.5 pł.,
grudzień-Btyczeń 1878 — płacono, na luty-marzec----- płac.
fcwiecień-mty 52.1-51.7-51.8 pł.

Okowita per 100 litrów ń 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 52.3-52.1 pł., w pożyczanych beczkach—, ze spichrza
— płac.

Mąka pszenna nr. 00 34.00 32.5’, nr. 0 32.00-30.50, nr. 
0 i 1 30.00-28 50.

Mąka rżana nr. 0 2350-21.50, nr. 0 i 1 20.50-19.00 
cez 100 kilogr. brutto z miechem.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 11 września.)

SZCZECIN, 11 września 
Pszenica stale . I223 —I
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Giełda wrocławska, 10 września.
Zyto: per 1000 kilo stale; — na miesiąc wrzesień 

i ¡'.'?ze8ień-październik 128.—, — październik-listopad 129.— 
listopad-grudzień 130.—, grudzień-styczeń 131.—, kwiecień- 
maj 136.— m. ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 203 marek żąd., — na 
wrzesień-październik 203 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 119.50-120 marek pł.; na wrzesień- 
paźdz:ernik 119.50-120 pł., październik-listopad 123—, listopad- 
grudzień 124, grudzień styczeń 124, kwiecień-maj 130 m, of.

Olej rzepiowy per 100 kilo słabo; — w miejscu 73 50 
marek żąd., — wrzesień 72.50, — wrzesień-październik 72, — 
paździer.-listopad 72, listopad-grudzień 72, kwiecień-maj 72 m. 
żądano.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejscu 50.80 
marek płacono, — na wrzesień 50.30 marek płacono, — 
wrzesień-październik 49.30, — październik-listopad 48.90 — 
listopad-grudzień 48 ofiar., kwiecień-maj 50.— m. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki

naj­
wyższa

S)

towar
naj­

niższa
naj­

wyższa
naj- naj­

niższa wyższa 
• Ajo S).

naj­
niższa

Pszenica biała nowa . 21 — 20 80 21 80 21 30 20 30 19 _
„ żółta nowa . 20 10 19 80 20 80 20 50 19 50 18 70

Zyto nowe................... 15 30 14 30 13 50 13 10 12 80 12 20
Jęczmień nowy. . 15 60 14 80 14 40 13 80 13 60 12 80
Owies stary . . . . 14 40 14 30 13 90 13 50 13 10 12 20

„ nowy .... 12 — 11 60 11 30 10 80 10 40 9 80
Groch......................... 16 40 16 10 15 30 14 50 14 13 30

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Okowita słabo
w miejscu......................
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień maj . . . .

Owies
na październik-listopad
na....................................

Olej skalny

na wrzesień.................. '223 —
na wrzesień-październik -217 — 
na kwiecień-maj . . . .',214 —

Zyto stale
na wrzesień..................
na wrzesień-paździer ik 
na kwiecień-maj ....

Olój rzep, stale 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj ....

BERLIN, 11 września 1877.
Owies

na wrzesień-październik
Pszenica słabiej 

na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

Żyto stale 
w miejscu
na wrzesień-październik 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Olej rzep, wyżej 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj............

Okowita słabo
w miejscu.....................
na wrzesień..................
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj ....

136 —
137 
141 50

75 50 
74 50 
73 —

50 30
49 50 
48 40
50 —

143 —

222 
213 50

140 — 
142 - 
145 —

74 10 
73 30

51 60 
51 — 
50 60
51 30

w miejscu. 
na jesień .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. , 
Pozn. rent, listy . , . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta..................
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 
7l/a prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.................. •

Uspos. stale.

13 75

146 —

106 75
93 —
94 60
95 50

107 —
70 50

100 — 
9 75 

15 — 
55 40

210 50
58 50

366 — 
486 50 
120 —

OD EKSPEDYCYI

Dziennika Poznańskiego.
Losy na wielką loteryą premiową celem rozszerze­

nia ogrodu zoologicznego noszą datę 1-go lipca ale wa­
żne są przy ciągnieniu dnia 15 września, gdyż inne wcalt 
nie istnieją.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma- 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.

Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu ! panu niech [będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąo 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr, 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy 1 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
1 oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środ,.i i potrawy.
9 nr °?oa Revalre3Cíére= 'I* funta 1 M-. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Ręyalesciere Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi- 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. 
t ,, -Revalesciére Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen. J

Do nabycia przez Du Barry et Gomp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, wl Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiaa — Czerwona apteka, Krug i Fabriciuaa.

Do numeru dzisiejszego dołącza się prospekt na

Zbiór krytyk m dzieła polskie
wyszłe od roku 1850—1877, zebrane przez W. S. Sie- 
wicza.

Zwracamy uwagę szanownych czytelników na tak 
cenną publikacyą i wnosimy, że poparcie znajdzie szano­
wny wydawca.

Dzieła nie krytykowane będą już w pierwszym ze­
szycie ocenione. (4468)

piękny średni pośl. towar.
-.*>• A

31 25 28 50 26 _
30 25 28 _ 25
30 — 26 50 23 —

. — — — — — —
— — — — —

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Ziemianina wyszedł z druku Nr. 36 i zawiera: Co 

większe przynosi korzyści, fabrykacya krochmalu czy okowity? 
— Siew oziminy. Kilka słów o siewie rzędowym. — Żni­
wiarka Wooda z wiazaczem. (Z ryciną,). — Doświadczenie z 
sztucznemi nawozami i z uprawą, różnych gatunków pszenicyd 
owsa. (Dokończenie). — Listy z wystawy lwowskiój. 1. — Środ­
ki przeciw wylęganiu zboża. — Parę słów o przezimowaniu 
ziemniaków. — Księgosusz w JEtosyi. — O spieniężaniu paszy 
przez różne rasy owiec — Tygodniowy przegląd gospodarczy : 
Lucerna piaskowa. — Wykład o chorobach zaraźliwych. — 
Dziki. — Mięszanka jako środek przeciw kaniance. — Zapra- 
•wianie pszenicy do siewu. — Czeladź wiejska. — Wystawa in­
wentarza w Skwierzynie. — Targ remontowy tamże. — Głód 
w Indyach. — Sprzęt chmielu w Nowymtomyślu. — Ustanie 
księgosuszu w Niemczech. — Wiadomości handlowe. — Jar­
marki. — Choroby zaraźliwe inwentarza. — Ogłoszenia.

Za 100 kilogr.
Rzep.........................
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . .
Lnica........................
Siemię lniane . . ,

Berlin, 10 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. — Termina stale i wyżej.

Wypow.----- entr. Cena wypowiedz. — marek per 1000 kilo.
Loco 203-266 m. wedle gat., żółta szlązka i march. 210-225 
marek z kolei płacono — na ten miesiąc i na wrzesień- 
październik 222-223.5— płacono, — na październik-listopad
214.5- 215.5 płac., listopad-grudzień 212.5-214-213 pł. kwiecień- 
maj 1878 213-214 5-213.5 płac.

Żyto loco średni handel. — Termina wyżej. — Wypow. 
13,000 centr. Cena wyp. 139. ra. per 1000 kilo, cena przecięć. 
— mrk. Loco 130-160 m. wedle gatunku; ros. 130-138 m. z kolei 
i ze statka pł., nowe krajowe 150-158. m. z kolei i ze statku pł., 
stare krajowe —.— marek z kolei płacono, polskie — z kolei 
płacono, na ten miesiąc — płacono, na wrzesień-październik
138.5- 140-139.5 płacono, na październik-listopad 139.5-141-140 
Pł-. ~ na Jistopad-grudzień 141-142-141 płacono, kwiecień- 
maj 1878 145-145.5-145 pł. maj-czerwiec — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 127-195 marek 
wedle gatunku.

Owies pośledni towar zaniedbany. Wypowiedziano 3000 
ctr. — Cena wypowiedzialna 145. m. per 1000 kilo — Loco 
110 163 m. wedle gatunku, wsch. i zaoh. prus. —.— z kolei pł., 
rosyjski ord. — z kolei płacono, na ten miesiąc i na wrze­
sień-październik 144.5— marek, — na październik-listopad 
143._nom., listopad-grudzień 143 nom, — kwiecień-maj 1878 
148.0 m.

Kukusudza loco stale. —Termina — Wypowiedziano
—i----- ent — Cena wypowiedzialna — mr. per 1000 kilo.
Loco 125-135 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — plac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 162-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 147-160 m. wedle gatunku,

M ą K a r ż-a n a stale. — Wypow. — ctr. Cena wyp. _.__
per 100 kilo, cena przea. —m. Nr. 0 i ' per 100 kilo brutto 
z miechem. — na ten miesiąc 2005-20.10 płacono — na 
wrzesień-październik 20.05-20.10 płac, na październik-listopad i 
listopad-grudzień 20.10-20.15-20.10 pł., na grudzień-styczeń 1878 
na styczeń-luty i luty-marzec 20.15 20 20-20.15 płac., marzec- 
kwiecień — kwiecień-maj 20.20-20.25-20 20 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy--------- mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
lnicze — m.

01®i rzepiowy loco stałej. — Wypowiedziano z beczką 
ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką

604
51

20
oii« - czasie dochodu
rd | . razem 12,689 m. 40 fn.

■ eżeli powyżej przez radę nadzorczą i za-

z wstępnego razem

fi f . . ____ .
a ^?yoponowana kwota do niego przekazaną
«j w ilości ........................ . . . . . 2,652
bt Pusz rezerwowy wzrośnie do wysokości

* Tk • r» 'T|f, , Dnia 3 października rb. odbędzie się w Poznaniu 
p( »1 rat!’e r-l'owarzystwa pogrzebowego dla nauczycieli W.

raW ,;ina>is kiego,

50
15,341 m. 90 fn

nadesianem n»m sprawozdaniu za rok 1876/7 zamie- 
ter p ł®8f pastępujący porządek dzienny tego zebrania:
Diii 1 zagajenie posiedzenia przez przewodniczącego i o( 

o; y u'e sprawozdania.
M ^praWnzd m’p Irnmi«

przewodniczącego i odczy- 

komisyi rewizyjnej z ostatnich dwóchfjK-i. sprawozdanie
3) vv'foii 1 .’yybór dwóch członków zarządu w miejsce pp, Hechta 

iitt u 1 Modrzyńskiego.
5) p yl>ór głównego kasyera w miejsce p. Knappe.

3 k | fojekt połączenia Towarzystwa kasy pogrzebowej po- 
¡oł , "’ędziakiej z Towarzystwem kasy pogrzebowej poznań- 
di 6| TT
pti ' umorzenie nie ściągniętych dotychczas składek za 30 
jii ^tatnich przypadków śmierci.

¡cii g podwyższenie funduszu rezerwowego.
lok1 ustanowienie wynagrodzenia dla kontrolera.
osi1 1 walne zebrania Towarzystwa pogrzebowego cieszyły

tinCY' unrdzo licznym udziałem ze strony nauczycieli z 
1 $ i-,) yi’ tuszymy sobie, że tegoroczne zebranie, na którern 
!! C być mają pomiędzy innemi dwie nadzwyczaj ważne 

zk1 ,8t;raogace nadać zupełnie inny kształt i kierunek To- 
tiea tern liczniejsze będzie. Niech nikt nie sądzi, że 

pot* l«tov£iS1? tam obędzie — przyjedzie wielu innych, to spra- 
k'1 ‘ule załatwia — owszem niech każdy myśli, że jego 

kiifik,;,-y n szali i przyczyni się do rozwoju Towarzystwa. 
°ozne rendantury wysyłają zwykle na zebranie takie

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 września.

BAZAR. Hr. Szóldrski z Brodowa, Łącki z Posadowa, pani 
Swinarska z Dyseldorfu, hrabina Mielżyńska z Iwna, Chła­
powski z Turwi, Drożdźyński z Wschowy, Bronisz z Oto- 
czny, Thiel z Wrześni.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Kozłowski 
z^ żoną z Jaront, Daemicke z Wierzchucina, Grabowski z 
Gorzewa, Będkowski z żoną z Gogolewa, Hornowski i Kosso- 
budzki z Królestwa Polskiego, Rosenthal z Berlina.

HOTEL PARYZKI. Schulz z Janopola, Peickert z Jerzyko- 
wa, Schuckardt z Gdańska, Galiński z Środy, Friedlaender 
z Królewca, Schoenecker z Kołobrzegu.

STERNA HO CEL EUROPEJSKI. Aumiiller z Albbruck 
Diesenbach z Donaueschingen, Miiller z Burgu, Beck, Pol- 
witz i Riiller z Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Bydło. Berlin, 10 września. Na sprzedaż wystawiono: 
1912 sztuk bydła rogatego, 5828 sztuk nierogacizny, 1040

sztuk cieląt i 13,119 sztuk skopów.
Pod względem bydła rogatego był interes dzisiejszy

dość ociężały i powolny; handlarze bowiem, którzy zawarli za­
kupy na prowincyi po dość wysokich cenach, widząc, że do­
wóz zaledwie pokryje potrzeby, stawiali wysokie ceny, na któ­
re kupujący z trudnością tylko się zgadzali; ostatecznie mu­
siano płacić za towar przedni 62—64, za średni 54--57 U za



4

f
Dnia 10. września rb. o go­

dzinie 4. rano zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpie­
niach , opatrzona św. sakra­
mentami ś. p. (4470)

Klementyaa z Fraitastlcii
SCHOLZ,

Z drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszio 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał 

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu.

Antykwarnia 13. Calliera w Poznaniu, 
Podgórna ulica Nr. 15. II. poleca po 

!! bajecznie zniżonych cenach!!

II

o czćm w smuku pogrążony 
mąż krewnych zawiadamia.

Pogrzeb odbędzie się 12 mb. 
o 7. godz. rano w Świeiczjnie. 
Górzno, d. 11 września 1877.

Wincenty Scholz.

Antykwarnia E. Calliera poszzu- 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodziny

Szeptyckich
a zwłaszcza

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów.

Administracja Dziennika Poznańskiego 
przyjmuje przedpłatę na

Za liczny współudział przy 
pogrzebie ś. p. (4465)
Andrzeja Hołogi

składam serdeczneHóg zapłać!
Rozalia Hołoga

z dziećmi i rodzeństwem.
Oborniki, d. 8. września 1877.

RUCHLITERAGKl
TYGODNIK

poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom spot cznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa. (3406)

Bckaniitm« (lUHig.
lüber iu GoleniDer Förster Plauein, fiüker in Goleucin 

soll als Zeuge vernommen werden. Es wird 
deshalb um Angabe seines jetzigen Wohnorts 
ei sucht zu den Akten Z. 953/77. (4472)

Posen, den 7. September 1877.
Der Staats-Anwalt.

Steckbrief.
Der Geometer Louis krack aus Posen 45 

Jahre alt, ist wegen Wechseltaiscbuug zu 
verhaften und in das hit sige Gcricbtsgefäng- 
uiss einzulietern. (4i73j

Posen, den 8. September 1877.
Der Staats-Anwalt.

ooooooooooooo
§ Walne zebranie ®
Q Towarzystwa rolniczego Q
« powiatu wągrowieckiego odbędzie « 
v s’ę w Wągrówcu dnia 20 września " 
U ib. o godz. 12 w pułudnie w zwy- 0 
Q kiym lokalu posiedzeń. [4478) Q
y Dyrekcya. q
ooooooooooooo

20
broszurek
toliWi urzeważuie Mi

poleca Autyawarnia
E. Calliera w Poznaniu

po cenie znacznie znizonéj 1 talaran

na

wielką, loteryą, premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu

są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb

Śprzeaaż ksi^arui

w Kratowle i Nowym Sączu.
Odnośnie du i głoszenia mego z un.u Igo 

lipca 1877 r. i stosownie douhwały wydzia­
łu wierzycieli masy upadłej p. A. Nowoleckiego 
w dniu o września lc77 zapadłej zawiadamiam, 
że mający chęć nabycia którejkolwiek z księ­
garń p. A. Nowoleckiego winni ofdty swe 
wraz z wadyurn, lu procent ofiarowanej za 
nie ceuy wyuosząrem, ostatecznie do dnia 
20 września 1877 do rąk moich złożyć.

W tymże dniu rozpocznie się o godzinie 
9 rano w biurze mojem łicytacya pomiędzy 
tymi, którzy oterty złożyli, i trwać będzie do 
godzmy 11.

Księgarnie sprzedane zostaną najwięcej ofia­
rującemu, o ile wydział wierzycieli przezemnie 
na 20 września 1877 godz uę U rano zwo­
łany i lustancya konkursowa ofertę tę za­
twierdzi.

Inwentarze księgarń mogą być w biurze mojem 
w Krakowie przy głównym Rynku w domu 
Wgo. Waltera, Krzysztofory zwanym, pjdL. 
29 pomiędzy godziną 3 a 6 po południu przej-

(446 )

rżane.
KRAKÓW, dnia 7 września 1877.

Dr.
Około 20 września wyjdzie:

P J A S T. Kalendarz polski ludowy 
na r. 1878 Ułożył Józef Chociszewski. Ce­
na 5 sgr., z przesyłką franko 6. sgr., na 12 -ig 
egz. 1 w dodatku. Kto zapisze przed' wyj- " 
ściem kalendarz, może uzyskać następne wy­
dawnictwa za zniżoną cenę:

tsesziińk Feliks
adwokat.

Moje pomieszkanie znajdu- 
się teraz przy Małej Ry­

cerskiej ni. Nr. 14. na par-
1. Serya. 1) Mała Historya polska dla terze. B. Herriuann

(4394) _ ___ mularz.dzieci wierszem i prozą 100 str. Cena 3 
sbr. 2) Książeczka o Kośc uszcze 96 str.
2 sgr. 3) Historya o rycerzu złutoskrzy- 
dłjm itd. opow. Danielewski 2’/3 sgr. 4) Kil­
ka nauk pruwnjch dla włościan polskich 24 ; Fani »ollektł, która przez pięć lat w 
sgr. 5j Mały listo wnik dla dzieci z powiu- S z w a j car y 1 1 dłuższy czas w Paryżu u- 
szowaniami o sgr. Cena sklepowa zatem wy- ’ dzielala lekcyi w przykrawaniu sukien, chcia-

i
Kurs dla krawczyń.

nosi 15 sgr., dla przedpłacicieli na kalendarz , Łby udzielać lekcyi przykrawania sukien we. 
tylko 5 sgr., za co się franko posyła. I (de najnowszych mód paryzkich. Metoda 

II. Serya. 1) Wspomnienia misyjne nauki jest prostą, praktyczną i dokładną 
przez X. Antoniewicza 110 str. 3 sgr. 2) Kurs cały obejmuje 24 — 30 godzin a nu u.-.a 
¡Skarb Łask czyli zbiór odpustów na zawsze ' udziela się wedle życzenia w jeżykach pol- 
lidzieionych przez Stolicę Apostolską. Z a- i sk 1 m , f rancuzk i m i niem 1 eck 1 m. U 
probatą władzy duchownej 132 str. 5 sgr. 3) , czennice mogą brać lekcye pojedyńczo, po 
Żywot św. Idziego i pieśni 1 sgr. 4) D10- dwie lub po cztery. Cały kurs kosztuje 10 
ga krzyżowa dla pożytku dusz ludzkich ’ talarów. Bliższe szczegóły u pam Sey- 
2ś sgr, 5) Modlitwy misyjne 1 sgr. 6). Roz- ffrid, Grobla 18. I.-piętro. |4459]
myślauie męki Jezusa Chrystusa, połączone »*"*“ R » «3 1
z pobożnem ćwiczeniem na każdy dzień mie- IM 1 fifiH U TT S]?0Cl6.K 
siąca 1 sgr. 7) Hymn do Loga przez Wo-, ’ ’’ WWaiiJI w* w
rouicza P/j sgr. Cena zatem sklepowa wy­
nosi 15 sgr., dla przedpłacicieli Piasta tyl­
ko 5 sgr., za co się franko posyła. Oprócz 1
tego prztdpłaciciele kalendarza mają prawo' ,, , , , . . , v
do następujących premii: 1) Srebrny Ze-! tych, gdzie nadzieja uleczenia zupeł

prze ci vv

SllCllOtOHl
garek. 2) Złoty pierścionek, z obrazkiem j nie znikła i chory uznany był za niewyleezo- 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 3) Obraz ko- ne8° > uc>zlela (4003)
lorowy na płótnie Matki Boskiej Częstocho- 'JjUffUSt Chmielewski,
wskiej w pięknych ramach 6 tai. 4) Obraz “ ’
Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Pan­
ny także 6 tal. 5) Obraz św. Józefa także 
6 tal. 6) Dwa obrazy matki Boskiej Często­
chowskiej jeden a drugi Kościuszki 4 tal. 7) 
do 10) Różne obrazy i książki w cenie 2 
do 5 tal. Oprócz tego dla dzieci 10 różnych 
premii w cenie 15 sgr. do 2 tal. Sposób 
rozdzielania premii podany będzie w kalen­
darzu. Do każdego kalendarza, zapisanego 
przed wjjściem, dodadzą się 2 obrazki: 1 
św. Józefa cudownego w Kaliszu a drugi o- 
bronę Częstochowy przez X Koideckiego.

Z artyku.ów w kalendarzu zasługuje na 
uwagę: niedrukowaua nigdzie powieść Wil- 
końskićj; Śpiący biały orzeł czyli proroctwa 
starego pustelnika z gór Karpackicn. Arty­
kuły przedrukowane z innych pism mają po 
dane źródłu. Zwracam wyraźnie u agę, że 
kupujący kalendarz po wyjściu nie mają 
prawa do premii. MuiejSće należytości naj­
taniej przesiać znaczkami pocztowemi. Listy 
pod adr. (4385)•I. Chociszewski , Poznań.
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Z Hinein 18 września r

w Czarnkowie. (W. Ks. Poznańskie.)

G. I.
Auerbach

Posen.

CiO'

1) Bałucki. Ziemowit książę mazowiecki 
Kraków 186'. zamiast 1 M. 50 fen. zniżona 
1 marka.

2) Czaplicki Na Irtyszu, Kraków 1869. 
zamiast 80 fen. 40 fen.

3) Cztery powieści, zawierają: Zdarze­
nie w podróży — Konik zwierzyniecki. — 
Artysta J. Koeniga — Pająk Dziekońskiego 
Poznań, 1818. zamiast 1. M. 50 fen. tO fen.

4) Dziennik domowy 5 roczników zawie­
ra powieści, porzye, podróże, rozprawy itd. 
najznakomitszych autorów. Poznań, cena 
każdego rocznika wynosiła 18 M. zniżona 
obecnie a 1 M. 50 ten.

5) Goszczyński Król zamczyska, powieść, 
Poznań 1847. zamiast 3 marki 1 M. 20 fen.

6) Kierzkowsaiego majora Pamiętniki 
z r. 1831. Poz ań 1866. zamiast 2 marki 
1 marka.

7) Moraczewska B. Dwóch rodzonych 
braci, powieść 2 tomy Poznań 1858 zamiast 
6 M. 2 M. 20 fen.

8) Niekoiniczna komedya w 3 aktach 
Poznań, .863. zamiast 2 M., 75 fen.

9) Pięć powieści zawierają: Oda, pow 
S. Goszczyńskiego. Ojciec Cyryl profesem, 
Lunatyczka, Przeczucie. Obrazki i szkice 
Poz. an 1844. zamiast 1 M. 50 fen. 80 fen

10) Rakowiecki Początek wielkiego dra­

8, Blonitield Street. London E. C.

matu Poznań 1845.. 40. fen., zamiast 2 M. 
I. M.

11) Sczaniecki Polowanie czyli panicz 
w beczce, krotochwila ze śpiewami. Poznań 
1850 zamiast 75 fen. 50 fen.

>2) Sczaniecki Ludwik, pułk. b. w. p. 
Pamiętuiki, Poznań 1863. zamiast 4 M. 50 f

marki.
13) Siemeński L. Świtezianka, fantazya, 

dramatyczna Poznań ł 843. zam. 2 M. 75 f
14) Siemieński L- Muzami ryt 2 tomy 

Poznań zawiera: Jak .dawniej kochano — 
Młynarka — Ogrody i poeci — Romantyk 
Rernardin de St, Pierre w Polsce — Wą­
wóz Somo — Sierra — Miejsce rodzinne — 
Manuskrypt podhorecki — Co ją jeszcze 
wiązało — Sarneczka — Wieczór u jenerała 
Kopcia — Pielgrzymka na górą Stej Otylii 
Godóina śmierci — Przygoda podróżnika — 
Powieści z podróży — Portret króla Jana — 
Góra św. Bronisławy, zam. 6 M. — 2 M.

5j Ujejski K. Pieśni Salamona, Poznań 
846. zam. 3 M. — 1 M.

16) Wasilewski. Katedra na Wawelu 
Pozna , 1816. zam. 2 M. — 1 M.

17) Zemsta Wandy, poemat, Poznań 
1846. zam. 1 Mr. 50 fen. — 50 fen.

18) Żychliński. Pamiętniki z wojny ame 
rykańskićj zam. 50 ten. — 20 fen.

Powyższe dziiła składające się z 14 tom. 
których cena pierwotna wynosiła 130 Mr 
95 fen., zniżoną została obecnie ua 24 M 
70 fen. Kto nabywa wszystkie tomy razem 
płaci zam. 24 M. 70 fen. tylko 2© Mr.

S

Agencya w Londynie.

Egzamin
uolontaryuszów.

Nowe kursa rozpoczynają się z dniem
5 kwietnia b. r. Lekcje pojedyn­
cze udzielają się także.

W ostatnim egzaminie z 4 uczni 
moich złożyło go 3Pensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

Dr. Theile.

♦ «M»MOWAWiM»
0 Miechy liwerunkowe po 60 f. 0 
0 Miechy drelichowe po 100 f. Q 
A dto dto prima po 125 f. Q

0v dto extra prima po 135 f. a
poleca po wadze 2 iunt. ceiu. a 2 cent. V 

Q obejmujące (43900

shaiiel jłótna i fairyka tóellaij8Q 11(1111101 pluma 1 HlIHJMl umilili) Q

i|SalomonaBecka|
0 Rynek 89. Q
CCOOOCOCOOOOOOOOC............“

Wilhelmowski placftll
są 3 pokoje, kuchnia i przynależ,, 
wynajęcia Bliższe szczegóły u Jaj?. 
berstein’a, Zamkowa ul. Nr. ąa *

NAUCZYCIEL]
egzaminowana, mająca kilka godzij] 
obok zwyczajnego zajęcia może udz;.! 
cyi prywatnych języka francuzkieg,, J 
skiego, niemieckiego, również muzyki',] 
ków. Bliższej wiadomości udzieli (y ’ 
Gunderman, Piekary Nr. 11B. w/' 
I. piętro.

Nauczycieli
Polka, znająca język niemiecki, 
wraz z Konw. a zwłaszcza muzykę
waną jest do Królestwa Polskiego’ 
od Św. Michała rb. Bliższych wi,
udziela Dom. O d r o w ą ż per M elżya.’

1*111111» ’
z porząduej familii poszukuje miejsc, 
warzyszkę lub do pomocy pani w 
darstwie albo do składu. Blższychwii 
ści udzieli Eksp. Dzień. Pozu. p, }jr

FILOLOG mowy z kilkoletniif
tyką poszukuje nowego miejsca od jł 
chała. Tenże poszczycić się może chi«
świadectwy. 
Dzień. Pozn.

Bliższa wiadomość 
pod Nr. 4479.

Mając ouuawna rozlegle stósunki z najznakomitszeini fabrykami i do­
mami handlowenii w Anglii i Szkocyi, pragniemy zawiązać stósunki z Polską.

Dla odpowiednich domów handlowych w Poznaniu i na prowincyi 
jesteśmy w możności za bliższćm porozumieniem się dostarczać zażądai.e 
towary na trzecbmiesięczny kredyt a mianowicie, sukna z fabryk angielskich 
i szkockich, — materye na ubiania damskie, wyroby wodotrwałe, zegarki

ANTIODONTALeiNA
I. W. Becka Wrocławska ul. 34 w Poznaniu 

usuwa natychmiast po przyłożeniu najgwał­
towniejszy bel zębów, jako też tak zwane 
fluksie, Nr. 1 i U U/a mrk., pojedynczo 1 mrk

Balsam przeciw reiiiiiatyznio
i biżuterye z Birmingham, wyroby stalowe z Sheffield, — zgoła wszelkie "fdotk&er^^dag“^“Tpuchimw “fH 
towary, jakie V ielka Britania posiada. (4401)

Dla obywateli ziemskich gotowi jesteśmy dostawiać maszyny i narzędzia 
gospodarskie etc. etc.

W końcu gotowi jesteśmy udzielać wszelkie żądane ol jaśnienia, infor­
macje lub ułatwienia prawne i handlowe zgłaszającym się osobiście lub li­
tów nie do naszego biura pod powyższym adresem.

ELIXIR ET DRAGÉES DU Dr RABUTEAU
(Laurćat de 1’Insfltut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 

'ako skubzalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 
Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­

krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et C“, ulica Racine, 14. 
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach.

o
GC3„U.

or—3

[Bon Marché
nowo otworzony przy Wilhelmowskiéj ulicy Nr. 18 naprzeciw Hotelu "ST 

francuzkiego

shkd towarów posaiiionieziiych, 
drobnych I białych

poleca swe wprost z. fabryk sprowadzane towary, zalecające się wy­
borową dobrocią po bardzo umiarkowanych cenach. (4344)

X
X

p (lagry i pu 
mrk. di stać można w aptece Wgo. Elsnera, 
w składzie materyalów aptecznych Wgo. I. 
Sobeckiego w starym Rynku w Poznaniu, 
w Wrocławiu u p. p. aptekarzy E. Stoer- 
me r Ohlauerstr. 24/25, B. Fi eh ag, Frydery­
kowska ul. 51, w Krotoszynie u WnejK us ch ke, 

|w Środzie u Wgo Rad z lej e w s k i eg o

S®¿cs,w»^e nowe nader deilkatoe her­
baty żniwa 18^^ roku odebrał i poieeu 
w najwyborniejszym gatunku u.iiuj

JTakób Appel »
IFiihelniowska ulica Ws\ 9.

AJ

Wilson Corned-Beef Chicago.
Najdelikatniejsze łakocie mięsne bez kości, ozory poży v ająee się na zimno. Widoku 

i smaku tego mięsa nie przewyższa żadne inne, a polecić się je godzi każdej familii.
Skład wyłączny na Poznań i okolicę w puszkach 2, 4 i G funtowych u

IZY0MMS1 BUSCH,
[4 ,64] Sapieżyński plac 2 .

[4475]

GUWERNER'
w średnim wieku, którenuby można 
chłopców uczęszczających do gininazi 
Inowrocław u pod wyłączny dozór i 
powierzyć, poszukiwany od 1 listopi itv 
Zgłoszenia i świadectwa w kopii prosj 
sł;ć fr. pod adr. Teofil Loga poste( 
Jerzyce pow. inowrocławski.

Akademik, iilolo
poszukuje miejsca pomonego 
czycielft zaraz lub od Igo paźdz 
rb. Adres wskaże Eksp. Dzień. L 
Nr. 4100.

Bydgoszczy u Wgo H ege walda, w Kł dzku 
u II. Friedemann. (4403)
•oo oooooooooo®
0 tstniijący mój dotąd przy Wrocławskiej 0!

ulicy Mr. 8 handel piwa przeniosłem 
U od dnia dzisiejszego do narożnika Ryn- V 
A ku i Wodnej ulicy Nr. 52; do 1 pa- A 

ździernika jednak przyjmują się zamówię- Q nia także jeszcze w starym handlu. 0
0 C. IBiiBiiiisHi, 0
0 Poznań, 7 września 1877. (4450) 0
•oooooooooooo»

Dominium -SicSiEls» ma

aleją topolową1
z powodu budowy zwirówki
do sprzedania. (4424J

W”domacłi przy JL Rycerskiej uh”Nr. 
13. i 14. są jeszcze do wynajęcia

pomieszkania pańskie
o 5—6 pokojach , z kuchnią, izbą kąpielną i 
przynależyt śeiami, jako też małe po­mieszkania, o 2 pokojach i kuchni. Bliż­
sze szczegóły tamże u. gospodarza. (4394)

R. Elerrmann.

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
jkażdćj żądanćj wielkości wskaże po ce- 
’ nie odpowiednićj wartości do nabycia
Ci er son Jarecki

Mïgazjnowa ul. 15 w Poznaniu.
(3397)

Sprzedaż tryków

„Subjetkt
z factiu korzennego, biegły w 
in eresie poszukuje miejsca. V 
mość u p. Fontowicza w Poi 
iv Bazarze. (41

UCZNIA
do

ctiBiier
poszukuje

a. 8©aaai
W BAZARZE, ‘tg

- ae
.'111

me
ivajznajdzie miejsce w handluII. Wiegand

w Koźminie.
Jeden lub dwóch młodych lutlz.il

pomieszkania i na życzenie stół. BI.« 
dzieli Maj chro wicz ś. Marcin 4.par:

którjby także przyjął obowiązki wiód 
poszukuje miejsca zaraz lub od 1 
nika. Uiliołaj Sariłotjpsl

w Dąbrowie pod Dąbrówką)

Toriiarzi

Codzienne przesyłki słodkich 
Winogron węgierskieh na hu- 
racyą i na desert jako też 
dojrzałych brzoskwiń odbiera B

dwuletnich bardzo wyrosłych 
w zarodowej owczarni ttucz- 
waiy pod Chełmżą (Culmsee) 
rozpoczyna się 15. września 
r. b. (4460)

poszukuje natychmiast 
Ostrówek w Królestwie!
skióm półtory mili od 
szewa. Osobiste przedstaw 
konieczne.

Żądany dzierżawca

Sprzedaż 
A. Cichowicz.'bydła rozpłodowego

tegoroczny spr^t!" KnCJfiWaiach pod Chełmżą 
(Culmsee), buhaje i jałowice 
czystej krwi Bern-Simmentlial.

na

winogron
tutejszej winnicy. Reflektujący zechcą się
do Dominium illliagóra pod Miłosławiem.

W Płuskowęsąch pod Chełm­
żą (Culmsee) lillliaje i 

zgłosić j&l(>WBC£ czystej krwi
szwyckiéj. (4461)

lUillAKZ? kawaler, wolny
skowości, posiadający dobre świat 
domów dystyngowanych, będący b.eglji 
ślistwie , poszukuje miejsca. Łaska1 
przyjmuje p. adr. O. O. poste rest.

Agronom praktyc;
umiejący w krótkim czasie ziemię 1 
kiej kultury doprowadzić, gsspodarst 
dbane, wyj,lodzone naprawić, płot 
przejścia z bardzo rnałemi stratami 
i z każdej gałęzi gospodarstwa odf 
korzyści wyzysaać, życzy sobie w i 
Królestwie lub Oalicyi objąć nad 
większemi dobrami. Rliż. wiadomi 
lić może ks. Rymarkiewicz w Kotl 
cya pocztowa [Kotlin]

Wagi decymalne
wagi do bydła

wagi domowe
poleca (2448)

S. J. Auerbach.
b. rozpoczynali)

naukę kroju damskiego
podług najlepszej fiancuzkićj metody.

»• liaitkowicK
Długa ul. Nr. 4, I p. 

dawniśj: Hotel franenzki.[44711

O
0
o

Dla rzetelnych zamiejscowych Kupców z zaliczką 30,000, feójoOO 
10.0,000, 200,000 doi3,000,000. Marek poszukuję'natychmiast 

<stosownych dóbr rycerśkich i łńąjątkówi proszę panów właścicieli 
ihających chęć sprzedaży,aby.się niezwłocznie do mnie zgłosili r

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu .

Świeże, tłuste kleiskie bydlinki, 
skie flądry, tłustego węiSzosiego łososia) i wę­
gorza odebrał [4476]

A. Cichowicz.
Fod-
(3670)

Szanownej mojéj klienteli donuszę niniejszćir. uniżenie, że przy 
góniéj ulicy Sr. 14 otworzyłam

handel maeliiu <lo szyci»
najlepszych systemów wraz z warsztatem rtparacyi, które usilnie polecam.

Z poważaniem /

Anna Scholtź1
Podgórna ulica Nr. 14. dawniéj Wilheltńowska ul. 25?

ISO
Dawniejsza moja dyrektryza, panna 

lllllrt Scfiioltz, którą od po­
czątku czerwca rb. z mego interesu 
wydalić musiałem, nie wstydzi się do-
dawać do swoich anonsów dodatku; 
.,dawniej Wilheltńowska ulica 25.“

Ponieważ to jednak ten tylko cel 
mieć może, aby Publiczność obała-

oszukuję
200 sztuk owiec zdatnych do chowu. 
Oferty z podaniem ceny proszę nade­
słać do Dom Starkówiec p. 
Miłosław. (4441]

Zyg. ffęsierski.
mucić i wmówić w nią, jakobym był 
przeniósł mój interes, przeto zwra­
cam j na to uwagę, że takowy tak 
dotąd jak nadal znajduje się wyłącznie 
przy ¿5 WHSielmowBkEej 
Ulicy (3530)

<x. Keidlinger.
Drukiem i nakładem drukarni J. 1. ¡.rASzewskiego (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.

Urzędnik gospodarz
z dobreun świadectwami po polsku i u'1* 
mówiący bezżenny poszukuje miejsca 
od św. Michała. Oferty uprasza się P1 
pod łit._\\. J. 4467. do Eksp. Dzienj

Ekonom
żonaty, wolny od wojskowości PöSJ 
miejsca. Oferty uprasza PlzeSL' 
Eksp, Dz. pod. lit. N. H_Nrjh

ÓC!ÍR«>DWuf
żonaty, obeznany dokładnie) ł,ialWj5l 
teoretycznie a szczegółami z m0 , J 
duictwem, mający dobre polecenia, M 
miejsca od Igo paźdz. rb. Adres pc"’1 
Dzień. Pozu. p. lit. S. O. Nr. 41^3^)

Ögrodufe
żonatego poszukuje od s 

października Dom. Busk® 
Borkiem. J

aDGrodnihi;
żonaty, z małą familią, praktycznie ŁL 
eony, oba języki krajowe znający, P° ¡f ■ 
chlubne świadectwa poszukuje m eL | 
stycznia i877 r. Bliższe wiadoinos 
ogrodnik Mąkowski w Pc9»d° | 
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